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Trzecia Rzesza przyparta do muru koniecznościami gospodarczymi 


Paryż, 27. 12. Francuska opinia publiczna 
Ewraca ostatnio specjalną uwagę na zagadnie- 
nie niemieckie. Czynniki paryskie z wielkim 
zainteresowaniem oczekują wyników zwołanej 
na sobotę do Berchtesgaden narady między 
kanclerzem Hitlerem, a jego najbliższymi 
współpracownikami. Część prasy francuskieq 
podkreśla, że Niemcy 

znajdują się w momencie przełomowym 

swej historji i że są przyparte do muru 

koniecznościami gospodarczymi, tak że 
ostatecznie będą zmuszone w najbliż- 
szym czasie wybrać między pelityką po- 
mocy w Hiszpanii, a więc dalszą polityką 
zbrojeń i izolacji gospodarczej, prowa- 
dzącej bezpośrednio do wojny, a polity- 
ką współpracy z Anglią i Francją, zaró- 

wno w dziedzinic ekonomicznej, jak i 

politycznej. 
Oba te kraje, podkreślają tu, skłonne są, w ra- 
zie zasadniczej zmiany linii niemieckiej, udzie- 
lić Rzeszy pomocy. 

Według lnformacyj z kół politycznych, akcja 
francuska, dotycząca zagadnienia neutralności, 
wyrazić cię ma już w dniach najbliższych for- 
malna demarche ambasadorów Francji w Ber- 
linie, Rzymie, Moskwie i Lizbonie. I nie ulega 
wątpliwości, żez akcją tą związane są sondo- 
wania szerszej natury politycznej. Sondowania 
te dokonywują się narazie głównie pod posta- 
cią akcji prasy francuskiej oraz angielskiej, 
czego m. in. był wyrazem ostatni artykuł pa- 
ryckiego korespondenta „Timesa“ na temai za- 
mierzeń rządu francuskiego. 

Również szereg dzienników paryskich zamie- 
ezeza pewne charakterystyczne głosy, z któ- 
rych na uwagę zasługuje przede wszystkim 
artykuł „Echo de Parie“. Autor zapytuje mia- 
nowicie, czy Francja nie mogłahy eralić dziś 
pokoju światowego, proponując Niemcom wza- 
mian za porzucenie dotychczasowej orientacji 
politycznej pomoc gospodarczą. Można oświad- 
czyć Niemcom — pisze dziennik — porzućcie 
politykę autarchii, porzyćcie plan 4:letni, wza- 
mian za to postaramy się wprowadzić was w 
krąg gospodarki światowej. Producenci nie- 
miec.y będą mogli nabywać surowce na równi 
z producentami francuskimi czy angielskimi a 
jednocześnie będzie nawet można rozważyć gza- 
gadnienie kolonialne. Rzesza musi jednak za- 
pewnić, że będzie szanować prawo międzyna- 
rodowe. Projekt współpracy z Niemcami usi- 
łował zrealizować jeszcze premier Laval. Czy 


następcy jego będa bardziej szczęśliwi — za- 
pytuje publicysta? 

Po za wspomnianymi eondowaniami toczy 
się jeszcze dyskretna, lecz ożywiona akcja przy- 
gotowawcza między Quai d'Orsay i Foreign Of- 
fice. Minister Eden jeszcze przed wyjazdem na 
Święta przyjął ambasadora Francji w Londynie 
Corbin, z którym omówić miał nietylko kwestię 
hiszpańską, lecz również sytuację gospodarczą 
Rzeszy oraz sprawę ndzielenia jej ewentualnej 
pomocy. Ća tej płaczczyźnie toczyć się mają 
dalsze rozmowy francucko-brytyjskie, oraz szer 
sza akcja, której wyrazem była m. iu. konferen- 
cja min. Delbosa z ambasadorem Rzeszy w Pa- 
ryżu hr. Wiltschkem, oraz równoległa konfe- 
rencja tego ostatniego z ministrem handlu Ba- 
stidem. 

„Joumal des Debate”? stwierdza, iż do spra* 


wy hiszpańskiej przyłączy eię kwestia pomocy 
gospodarczej dla Rzeszy. Opierając się nie na 
oświadczeniach oficjalnych, a jedynie na inspi- 
rowanych glosach prasy dziennik wyraża zastrze 
żenia, przypominając. że już nieraz czyniono 
Niemcom propozycję. które jednak nie dopro- 
wadz'ły do niczego. Gdyby jeszcze tego rodza- 
ju pertraktacje zakończyć się miały fiaskiem, 
przyniosłyby one w konsekwencji jeszcze wię- 


ksze zaostrzenie «ytuacji międzynarodowej. 
Czy wobec eateyn szeregu skomplikowanych 


zagadnień rzą) frontu ludowego może wziąć 
ną ewe barki delikatną sprawę normalizacji sto 
sunków francusko - niemieckich, zwłaszcza 
że ma na sum'=n'n szereg błędów politycznych. 


Wielki sukces palestyńskiej orkiestry 
symfonicznej 


Toscanini oczarowany serdecznym przyjęciem 


TEL AWIW, 27. 12. ŻAT. Wczorajszy pierw- 
szy koncert palestyńskiej orkiestry symfonicz- 
nej w Tel Awiwie pod dyrekcją Toscaniniego 
stał się zdarzeniem dnia i wielkim sukcesem 
orkiestry Toscaniniego. Publiczność okazała 
niezwykły entuzjazm dla orkiestry i Toscani- 
niego. Oklaski trwały przeszło pół godziny. 

W pięknie udekorowanej sali zebrała się eli- 
ta ludności żydowskiej. liczni przedstawiciele 
kół społecznych. naukowych i artystycznych. 

W pierwszych rzędach zasiadł Wysoki Komi- 
sarz Palestyny, prezydent dr Weizmann i inni 
członkowie Egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
najwyżsi dygnitarze wojskowi, przedstawiciele 
władz komunalnych Tel Awiwu 1 wielu innych. 
Wysóce artystycznie wykonany program wy- 
wołał zachwyt zebranych. Wielu obecnych, któ- 
rzy już nieraz mieli sposobność ełu'hania To- 
scanimiego zapewniali, że tym razem mistrz 
sam siebie prześcignął i osiągnął niebywały suk- 
ces. W czasie owacji cała estrada zapełniła się 
kwiatami. Przed rozpoczęciem koncertu orkie- 
stra tel-awiwskiej straży ogniowej odegrała n 
wejścia na salę hymn królewski „Good save 
the King“ i „„Hatikwę*. 

Po pierwszym koncercie odbył się staraniem 


| 


samorządu telawiwskiego uroczysty bankiet na 
cześć Toecaniniego i Bronisława Hubermanna. 
W imieniu samorządu przemówienie powitalne 
wygłosił p. Nediwi. W rozmowie z przyjaciół. 
mi, Toscanini zaznaczył, że występował już u 
wielu krajach, nigdzie jednak nie czuł się tak 
dobrze, jak w tym zakątku świata, gdzie go po- 
dejmowano tak mile i serdecznie. 

Dziś odbywa się koncert dla Histadrutu, w 
środę 30 hm. koucert w teatrze jerozolimskim 
Edisona, 7 stycznia Toscanini będzie dyrygo- 
wał koncertem orkiestry tel-awiwskiej w Kai- 
rze, zaś 9 stycznia w Aleksandriji. 


Grazowski honerowym 
obywatelem Tel-Awiwu 


Tel Awiw, 27. 12. ŻAT. Na ostatnim posie- 
dzeniu rady miejskiej Tel Awiwu postanowio- 
no zaszczycić godnością obywatela honorowe- 
go znanego filologa hebrajskiego Jehudę Gra- 
zowskiego w dowód uznania za zaslugi położo- 
ne przezeń dla kultury hebrajskiej w szczegól. 
ności zaś za jego wielki słowu k hebrajski. 

Burmistrz Rokeach wręczył Grazowskiemu 
dyplom honorowy. 


z 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 28 grudnia 


A. Alperin 


Co tym razem knuje Berchtesgaden? 


Wszędzie panuje nastrój nerwowy, pełny 
iękliwego wyczekiwania. Od kilku dni wszę- 
dzie słyszy się to samo pytanie: co z kolei 
przygotowuje Hitler? Jesteśmy bowiem już 
przyzwyczajeni do tego, że właściwe koleje, 
po których toczą się wypadki europejskie, 
zależne są od tego pytania. Dziś więc znowu 
szukano odpowiedzi na to, 
przygotowuje się w Berchtesgaden — rezy- 
-encji Fiihrera. 

Świąteczna atmosfera wypełniona jest dre 
czącym niepokojem. Już jutro nastąp.ć może 
„akiś nowy „gest” Hitlera. W Berchresga- 
„en odbywają się gorączkowe narady, tam 
raa zapaść decyzja. Tam zjechali się naj- 
pliżsi współpracownicy Hitlera, by zadecy- 
dować o stanowisku. Trzeciej Rzeszy, jakie 
zająć należy wobec wojny domowej w Hisz- 
panii. Ifogeł niemiecki, akredytowany przy 
rządzie generała Franco, przybył do rezy- 
dencji Hitlera z wyczerpującym sprawozda- 
niem. Składa on szczegółowy raport o wido- 
kach armii powstańczej i musi dojść do 
konkluzji, jakich spodziewać się mogą Niem 
cy korzyści przy dalszym popieraniu pow- 
stańczego generała aż do ostatecznego zwy- 
cięstwa. Są słuchy, że raport ten nie jest 
dia generała Franco zbyt korzystny, a kon- 
kluzja ostateczna: że należy wysłać natych- 
miast duże posiłki dla armii powstańczej. 

Co jednak Hitler postanowi? Czy znajdu- 
jemy się znowu w przededniu jakiegoś iaktu 


dokonanego? W tym właśnie leży klucz do | 


, zrozumienia obecnej sytuacji. Trudno Hitle- 
rowi tym razem zdecydować się. Intensywna 
działalność dyplomatyczna rozwinięta ostat- 
nio przez Londyn i Paryż w kwestii niszpat. 
skiej wytworzyła dla Fiihrera sytuację mo- 
cno powikłaną. Dużym echem rozeszła się 


rozmowa między francuskim  miuistrem 


spraw zagranicznych, Delbosem a ambasado 


rem niemieckim w Paryżu, Welczkiem. Fran 
cuski minister dał do zrozumienia niemiec- 
kiemu ambasadorowi, że dalej tak być nie 
może. Zasada nieinterwencji mus: znaleźć 
zastosowanie wobec wszystkich bez wyjątku 
albo wobec nikogo. Ta konferencja na Qua; 
de Orsay zrobiła w Berlinie potężne wraże- 
nie, tymbardziej, że i Londyn uczynił ostat- 
nio kroki, w związku ze stanowiskiem Nie- 
miec w hiszpańskiej sprawie. 

Tak samo jak w Paryżu, panuje i w Lon- 
dynie niepokój. Na pozór ludzie gotowali się 
do beztroskiego obchodzenia tegorocznych 


u tości, które mi stać się świętami, i 
roczystości, miały KE adnako. / czości w tym okręgu. Do Safedu przybyło ośmiu 


stojącymi pod znakiem prosperity. Jednako- , 
woż obawa przed jakimś nowym faktem do:, 


konanym, przed nowym pociągnięciem hitle- 
rowskim, zamąciła mocno pogodę umysłów. 
Czego chcą Niemcy właściwie? To pytanie 
stawiano sobie wszędzie. W Londynie krąży- 
ły słuchy, że najnowszy gest Niemiec skiero 
wany będzie w stronę Czechosłowacji. Wszys 
tkie te wieści zaś pochodzą z jednego źródła, 
z miewątpliwego faktu, że Niemcy znajdują 
się w katastrofalnej sytuacji gospodarczej 
i szukają wszelkich możliwości ratunku. Są 
azś w Trzeciej Rzeszy tacy, którzy nie wi- 
dzą innego wyjścia, jak tylko rozpętanie wo- 
ijennej awantury. Londyn podobo zrobił wie 
lle dla powstrzymania Hitlera od wkracza- 
mia na tę drogę. Londyn wraz z Paryżem 
oświadczyły gotowość niesienia pomocy 
'Niemcom w ich ciężkiej sytuacji ekonomicz- 
'nej. Ale Londyn i Paryż nie mogą tej pomo- 
cy udzielać w tym celu, by Niemcy się zbro- 
iły. 
+ Dwa poważne banki Londyńskiej City zo- 
bowiązały się rzekomo powołać do życia to- 
warzystwo, które ma finansować Niemcy, 


udzielać im kredytu. Anglia i dominia mają, 


dostarczać potrzebnych surowców, w zamian 


co tym razem | 


| przyszłego roku, czyli innymi słowy, skiero- 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) PARYŻ, w grudniu 


tanie konfliktu z Rosją. To nie byłoby do po- 
reyślenia bez równoczesnego wybuchu kon- 
fliktu na Zachodzie. Eksperci wojskowi w 
Niemczech uważają, że to byłoby zbyt nie- 
bezpieczne. Pewna ich część sądzi więc, że 
możną wojnę ominąć przez zajęcie silniej- 
szej pozycji w Hiszpanii. Zjednoczona Hisz- 
pania „narodowa”, całkowicie uległa Niem- 
com, o silnej armii, zorganizowanej przez 
niemieckich fachowców, może stać się potę- 
żną podporą dla Niemiec, zarówno militarną 
jak materialną. 

Tu jednak wyłaniają się trudności ze stro- 
ny Włoch, które nie chcą dopuścić do wzros* 
tu wpływów niemieckich w Hiszpanii. Włochy 
zbliżają się coraz bardziej do Francji i An- 
gli. Czy Hitler więc, osamotnony, zdecyduje 
się do takiej awantury? 

Izolacja Niemiec postępuje coraz bardziej 
naprzód. Problem hiszpański stol w samym 
centrum zagadnień. Z decyzją w tym kierun 
ku związana jest cała europejska polityka 
Niemiec. Co jednak postanowią izolowane. 
nękane gospodarczymi trudnościami, Niem- 
cy? Czy zaaprobują plany pomocy gospo- 
darczej, zaofiarowanej przez Francję i An. 
glię, pod warunkiem wycofania się z wojsko- 
wej awantury — czy też rozpętają konflikt 
zbrojny, który może ogarnąć całą Europę? 
Odpowiedzi na to pytanie neleży spodziewać 


się już w najbliższych dniach. Berchtesgaden 
wać swą armię ku wschodowi, przez rozpę- I obraduje... 


A i LJ rań e 
Ciągle starciamiędzyArabami 
chrześcijańskimi a muzułmańskimi 

Jerozolima, 27. 12. ŻAT. Spory i tarcia mię- Jeszcze o liście Fe;zala 


d Óż i bskimi odłamami i rodami w 
RO aE Jerozolima, 27. 12. ŻAT, Komisji Królew- 


skiej doręczono — jak donosi dziś prasa arab- 
ska — memoriał qra Achmeda Kadri z Iraku, 
który po wojnie światowej był członkiem dele- 
gacji króla Fajzala na konferencję pokojową 
w Paryżu. Dr Kadri stwierdza w swoim memo- 
riale, że istotnie odpowiada rzeczywistości wer 
sja strony żydowskiej, że król Fajzal wyraził 
zgodę na utworzenie żydowskiej siedziby na- 
rodowej w Palestynie. (Wersja żydowska była 
wyrażona w liście otwartym dra Weizmanna w 
„Times“, oraz w jego wielkim przemówieniu 
przed Komisją Królewską). Zgodę swą król 
Fajzal uzależnił jednak — pisze dr Kadri — 
od warunków, że Palestyna stanie się żydow- 
ską siedzibą narodową w ramach wielkiego 
państwa arabskiego. Ponieważ jednak takie 
państwo nie powstało, to — twierdzi dr Ka- 
dri — zgoda Fajzala stała się bezprzedmioto- 
wa. 


za co, za pośrednictwem wspomnianego to- 
warzystwa, otrzyma gotowe towary i ma- 
szyny. Z takim planem wyjechać miał Rib- 
kentrop do flihrera. A Londyn wierzy, ż 
uda się Ribbentropowi odwieść Hitlera od 
awantury, która mogłaby Niemcy dcprowa- 
dzić do katastrofy, że zdoła nakłonić go do 
przyjęcia propozycji Paryża i Londynu. 

W Niemczech samych do tych planów us- 
tosunkowują się rozmaicie. Są tacy, którzy 
twierdzą „Nie chcemy zaprzedać duszy za 
jałmużnę”. W ogóle rozróżnić można w Njem 
czech trzy kierunki. Jedni — wśród nich wy 
soko postawione osobistości ze sfer urzędni- 
czych — są za tym, by Niemcy w ogóle wy- 
cufały się z Hiszpanii. Jeśli bowiem — ar- 
gumentują oni — Franco do tej chwili Ma- 
drytu ne zdobył, to walki w Hiszpanii prze- 
ciągną się długo, a widoki „narodowców” 
nie są zbyt różowe. Dlatego Niemcy naraża- 
ją się popierając Franca, a jest praktycznie! 
szą rzeczą poważnie rozpatrzeć propozycje 
Paryża i Londynu. Druga grupa, do której 
rależą fanatycy, sądzi przeciwnie, że należy 
wzanocnić posiłki dla Franca, ponieważ w teu 
sposób walczy się przeciwko bolszewizmowi, 
Lważają oni to za święty obowiązek „Trze- 
ciej Rzeszy.” Trzecia grupa zaś dochodzi de 
wniosku, iż na skutek rozpaczliwej sytuacji 
gospodarczej, Niemcy będą musiały rozp9- 
cząć akcję wojskową w miesiącach letnich 


szczególności zaś między chrześcijańskimi a 
muzułmańskimi Arabami trwają. Uzbrojeni 
Arabowie oddali kilka strzałów do mieszkania 
Araba, którego władze wysłały do Tyberjady. 
We wsi El Abuna terroryści oddali kilka strza- 
łów do domu muchtara (wójta). Jeden Arab zo- 
stał zabity. W związku z ostatnimi napadami 
na autobusy kursujące między Safedem a Me- 
tulą policja konwojuje obecnie auta. Przedsta- 
wiciele gminy żydowskiej w Safedzie zwrócili 
się do wicekomisarza okręgowego Blackhorna, 
aby podjął kroki przeciwko rosnącej przestęp” 


żydowskich policjantów pomocniczych. 
Jerozolima, 27. 12. ŻAT. Nocy ubiegłej na 
terenie jednej z plantacji w okolicy Petach-Tik- 
wa znaleziono zwłoki zamordowanego etrażni- 
ka arabskiego. Na podstawie zeznań jednego 
z ctnażników arabskich policja aresztowała b. 
żydowskiego strażnika plantacji w Pet h-Tik- 
ka Rinkowskiego. Arab twierdzi, że Rinkow- 
ski miał go namawiać do dokonania zabójstwa, 
obiecując mu rzekomo za to zapłatę. 


TEENE I "IE NX" 1 
SŁOWA OZJASZA TKONA 


A chyba nikt nie wątpi, że na wypadek pra- 
wdziwej wojny taka mącicielska robota przy- 
jemnego sąsiada znajdzie dużo możliwości i 
sposobności. Czy taka perspektywa jest zbyt 


Meir Grossman nie stanie 
przed Kom'są Królewską 


Jerozolima, 27, 12. ZAT. W Jerozolimie ro- 
zeszły się pogłoski, że przywódca Judenstaats- 
partei Meir Grossmann nie wystąpi przed Ko- 
misją Królewską. Tłómaczy się to podobno 
tym, że pewne koła Agencji Żydowskiej prze- 
ciwne są temu, aby przedstawiciele stronnictw, 
wchodzących w skład Organizacji Syjonistycz” 
nej występowali przed Komisją niezależnie 
„9% |of.cjalnych reprezentantów Agencji Zydow” 
daleką od apokaliptycznego obrazu pożogi, któ- skiej. Te same koła stoją też na stanowisku, ża 
ra tymczasem nie ograniczy się do jednej czę: | przed Komisją Królewską nie powinni wystę: 
ści ziemi, tylko obejmie całą naszą planetę, by | pować poszczególni rabini, lecz tylko naczelk 
ją w niezmiernych męczarniach w krwi utopić! | £y rabin Palestyny, dr. Herzog 

1932 , 
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Trudności wynikające 
z ustawy o uboju rylualnym 


Warszawa, 27. 12. (A) Nie bacząc na to, że 
od pierwszego stycznia dzieli nas zaledwie kilka 
dni, sprawa wprowadzenia w życie nowych 
przepisów ubojowych nie posunęła się ani na 
krok naprzód, co wywołuje u żydowskich rze- 
żników i hurtowników mięsnych wielkie za- 
niepokojenie, gdyż nie mają oni możności przy- 
gotowania się do zmienionych wkarunków. Nie 
lepszą jest sytuacja właścicieli jatek. Dotych- 
czas wydział komisariatu rządu wydał jedynie 
5 koncesji dla prowadzenia jatek koszernych, 
pozostali właściciele jatek w ilości kilkuset nie 
wiedzą komu z nich zostaną przyznane kon- 
cesje a komu odmówione i z jakich powodów. 
Niewiadomo także czy od decyzji komisariatu 
rządu będzie można apelować i do jakich 
władz. 

Wielkie rozgoryczenie panuje też wśród ży- 
dowskich rzeźników w związku ze szczególnym 
stanowiskiem rabinatu, który dotychczas jesz- 


cze nie rozstrzygnął niezwykle ważnych dwóch 
kwestji, a mianowicie sprawy trybowania dol- 
nych części bydłąt, oraz sprawy eprzedaży mię- 
sa etrefnionego w jatkach koszernych. Od kwe- 
stji zezwolenia na trybowanie zadnich części 
mięsa zależy sprzedaż prawie połowy całego 
kontyngentu mięsa koszernego. O ile rabinat 
nie uzna trybowanego mięsa zadniego za ko- 
ezerne, będzie to oznaczało zmniejszenie kon- 
tyngentu mięsa koszernego o 40 lub 50 proc., 
co doprowadzić może do niesłychanej droży. 
zny mięsa koszernego, którego brak ludność 
żydowska będzie niechybnie odczuwała, nawet 
przy możliwości spożywania przyznanego całe- 
go kontyngentu, Rzeżnicy żydowscy zaangażo- 
woli już 15-tu znawców od trybewania części 
wołów i cieląt (t. zw. „„menakrim'), którzy u- 
kończyli seminarium dla trybowaczy w Bia- 
łymstoku. „„Menakrim* uzależnili jednak swój 
przyjazd do Warszawy od zgody rabinatu. 


Motywy wyroku przytychiego 


doręczone zostaną w połowie stycznia 


Wiarezawa, 27. 12. (A) Jak siç dowiadujemy, 
wydział karny Sądu Apelacyjnego w Lublinie 
opracowuje obszerne motywy wyroku drugiej 


instancji w głośnym procesie o zajścia w Przy- 


tyku, w którym skazano 16-cie osób za udział 
w zbiegowisku występnym. Motywy wyroku 
podwyższające wymiar kary większości ekaza- 
nych doręczone będą w połowie stycznia. 


Arabowie przygotowują memoriał 


dla Komisji 


Jerozolima, 27. 12. PAT. Naczelna arabska 
rada narodowa zabiega o współudział wszyet- 
kich krajów arabskich w opracowaniu memo- 
riału, który ma być opublikowany w związku 
z działalnością angielskiej Komisji Królewskiej 
w Palestynie po jej wyjeździe. Uzgodnienie 
tekstu memoriału z państwami zainteresowany- 
mi (Transjordania, Saudia, Irak i t. d.) powie- 


Królewskiej 


rzono adwokatowi Auai Abdul-Hadi, jednemu 
z najwybitniejszych działaczy palestyńskich in- 
ternowan:mu w lecie przez Anglików w obozie 
koncentracyjnym w Sarafand. 

Jerozolima, 27. 12. ŻAT. W ciągu ostatnich 
10 dni przed Bożym Narodzeniem przeszło 
2500 żołnierzy angielskich opuściło Palestynę 
udając się do Anglii. 


Jak został zwolniony Gzang-Kai-Szek? 


Szanghaj, 27. 12. PAT. Donoszą z Nankinu, 
że marezałck Czang-Mai-Szek przyjął o godz. 
18-tej szereg osobistości oficjalnych. Marszałek 
oświadczył, że 12 grudnia marsz. Czang-Sue- 
Liang przedstawił mu 6 żądań, domagając się 

niezwłocznego ich akceptowania. Czang-Kai- 
Szek odpowiedział na to, że dyktatura personal 
na w Chinach nie istnieje i że nie mógłby zaan- 
gażować się w sprawie postawionych żądań, a 
poza tym odmawia wogóle prowadzenia roko- 
wań w podobnych okolicznościach. Wówczas 
Czang-Sue-Liang zajął stanowisko mniej ostre, 
uznał swój błąd i nawet okazał wzruszenie po 
przeczytaniu w dziennikach notatek o Marszał- 
ku Czang'Kai-Szeku, stwierdzając, że cieszy się 
on serdecznymi uczuciami społeczeństwa chiń- 
skiego. 

Następnego dnia Czang-Sue-Liang nie ośmie- 
lil się przekroczyć progu mieszkania marezał- 
ka Czang-Kai-Szeka. W końcu, marszałek wi- 
dząc akruchę Czang-Sue'Lianga, zgodził się go 
przyjąć i wtedy rozpoczęły się rozmowy, które 
doprowadziły do uwolnienia Czang-Kai-Szeka 
bez stawiania żadnych warunków, - 


CZANG - KAI - SZEK WYJEDZIE 
DO EUROPY. l 


Szanghaj, 27. 12. PAT. Czang - Kai - Szek w 
wywiadzie z przedstawicielem agencji chińskiej 
„Central News“ oświadczył m. in.: Odpowie- 
tzialny jestem jako wódz naczelny, że nie umia 
lem wprowadzić armii na prostą drogę. Central 
oy komitet podejmie sankcje, jakie uzna za 


koaieczne. Dziękuję wszystkim władzom cywil 
nym i wojskowym, które spełniły swój obo- 
wiązek utrzymania ładu. Dziękuję mym roda- 
kom, opinii publicznej i kierującym mężom 
stanu krajów zaprzyjaźnionych za zaintereso 
wanie, jakie okazali dla mego losu. 

Paryż, 27. 12. PAT. Korespondent „Petit Pa 
risien“ w Szanghaju donosi, iż Czang-Sue-Liang 
prawdopodobnie wkrótce wyjedzie do Europy. 
Armia jego, według krążących pogłosek zosta 
nie oddana pod dowództwo gen. Yen-Si-Czana. 

Czang'Kai-Szek zamierza obecnie spędzić 
jakiś czas w swej wiosce rodzinnej w prowincji 
Cze-Jang. 

Tokio, 27. 12. PAT. Prasa japońska, komen- 
tując uwolnienie Czang-Kai-Szeka wyraża po- 
gląd, że przyczyn ły się do tego głównie wysiłki 
gen. Yen-Si-Czana oraz wplywy angielsko - a- 
melykańskie. 

Niszi-Niszi przypuszcza, iż rząd nankiński 
zajmie obecnie etanowisko bardziej nieprzejed 


nane w stosunku do Japoqii. 
e O U — 


STATEK FRANCUSKI OSTRZELIWANY 
PRZEZ STATKI POWSTAŃCZE 


Casablanca, 27. 12. PAT. Statek francuski 
„Cap des Palmes“ rezesłał następującą depeszę 
iskrowa: Ścigani byliśmy w ciągu 20 minut w 
odległości 3 mil na południe i południowy- 
wschód od Pointe Carnero przez dwa hiszpań 
skie statki patrolne, z których jeden dał trzy 
strzały ostrzegawcze i rozkazał nam się zatrzy” 
mać, Zasygnalizowaliśmy nazwę naszego stat- 


Zgon prof. Wyczółkowskiego 


Warszawa, 27. 12. PAT. Dzisiaj po połud” 
niu zmarł w Warszawie na skutek ciężkiego 
zapalenia płuc profesor warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych jeden z największych współ- 
czesnych malarzy polskich Leon Wyczółkow= 
ski. 

Zmarły liczył lat 84. 

Śp. prof. Leon Wyczółkowski pochowany bę 
dzie na cmentarzu parafialnym we Wtelnie pod 
Bydgoszczą gdzie ép. prof. Wyczółkowski pe- 
siadał małą posiadłość ziemską. 


Nowy dyrektor departamentu 
w Min. W. R. i O. P. 


Warszawa, 27. 12. (A) W nadchodzącą sobotę 
obejmuje urzędowanie nowy dyrektor departa- 
mentu szkół wyższych w Ministerstwie Oświa- 
ty. Stanowisko to powierzone zostało dotych- 
czasowemu rektorowi akademii medycyny we- 
terynaryjnej we Lwowie prof. dyr. Aleksandro- 
wiczowi. 


Podpalił własny dom 

Warszawa, 27. 12. (A) W związku z wielkim 
pożarem w Okuniewie, przybył na miejsce ko- 
mendant policji z województwa warszawskie- 
go, który przeprowadził dochodzenia, aresztu- 
jąc pewnego właściciela domu w Okuniewie. 
Pozostaje on pod oskarżeniem podpalenia wła- 


| snego domu dla zdobycia sumy asekuracyjnej 


i spowodowania w ten sposób wielkiego pożaru. 
Do Warszawy przybyła dziś delegacja gminy 
okuniewskiej z rabinem Różanym na czele, któ- 
ra prosiła „Joint“ o większą zapomogę dla 20-tu 
rodzin żydowskich, pozostających obecnie bez 
dachu nad giową, gdyż mieszkania ich i sklepy 
spłonęły w czasie pożaru. 


W Kanadzie o b. królu Edwardzie 


Montreal, 26. 12. PAT. W związku ze spra- 
wą abdykacji króla Edwarda VIII, notuje pra- 
sa kanadyjska szereg ciekawych faktów. I tak, 
kupcy, którzy zaopatrzyli się poprzednio w 
szereg pamiątek koronacyjnych z portretem 
Edwarda VIII byli w pierwszej chwili w oba- 
wie o ich zbyt. Tymczasem w ciągu kilku dni 
popyt na te rzeczy wzrósł ogromnie, tak że 
kupcy często nie mogli im sproetać. 

Rząd dominiałny, mimo zwyczaju, nie pozwa 
lającego wydawać marek i bilonu z podob'zną 
króla, który przestał panować, po końcu dane- 
go roku zadecydował, że marki pocztowe i bi” 
ion z podobizną króla Edwarda zostaną choć 
w mniejszym nakładzie, wydane w r. 1937. 

Indianie Kanady, stary szczep „Stoney“ w 
Albercie, oświadczyli, że b. król Edward za- 
trzyma nadany mu tytuł najwyższego ich wo- 
dza „Wódz Gwiazda - Poranna* (Morning 
Star) aż do Śmierci, 

Prasa i przemówienia radiowe są utrzymane 
w tonie dła byłego króla najserdeczniejszym. 
W jednym z przemówień radiowych podkre- 
ślono nawet, że król Edward VIII by jednym 
a najwybitniejszych panujących imperium bry* 
tyjskiego. Ostrą też jest krytyka rządu angiel' 
skiego i tych, którzy po ustąpieniu króla wy: 
stępują z potępieniem jego postępku. 

NOWY NACZELNY RABIN 
AMSTERDAMU 

W tych dniach odbyła się w Amsterdamie u- 
roczystość objęcia godności naczelnego rabi- 
na Amsterdamu przez rab na L. H. Sarłouie. 
Nowy rabin naczelny od 25 lat jest członkiem 
rabinatu amsterdamskiego. W uroczystości 
wzięli udział również przedstawiciele amster“ 
damskiej rady miejskiej oraz władz państwo- 
wych. W kazaniu wygłoszonym w wypełnionej 
po brzegi synagodze rabin Sarlouis wypowie- 
dział się przeciwko jakiemukolwiek  odchyle: 
niu od ortodoksyjnego żydostwa i dał wyraz 
zdecydowanej woli pracowania na rzecz sprzę 
gnięcia poszczególnych jednostek żydowskich 
z społeczeństwem. 
| R 0 O I SEO JE PO 


ku i oświtliliśmy flagę, lecz odmówiliśmy wy” 
konania polecenia. Jedziemy w dalszym ciągu 
do Dakaru. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 grudnia 


— 


Rozmowa z Bronisławem Hubermanem 


na lotnisku ateńskim 
przed odlotem na koncert inauguracyjny w Tel Awiwie 


W redakcji wielkiej ateńskiej gazety, gdzie 
spędzam parę chwil na pogawędce z dziennika- 
rzami, dzwoni nagle telefon: 

— allo, tu Francuskie Towarzystwo Lotni- 
cze. Mamy dwóch znakomitych gości: Broni- 
sława Hubermana i Artura Toscaniniego. Pro- 
szę wysłać reportera na loinisko. Najlepiej re- 
zenzenta muzycznego. 

Moi greccy koledzy nie rozumieją właściwie, 
co zaszło Dokąd to wybierają się równocześnie 
ci dwaj swiatowej sławy muzycy? Dopiero o- 
demnie dowiadują się, że celem tych dwóch ge 
nialnych artystów jest Palestyna, ściślej: pierw 
sze żydowskie miasto w Paiestyn'e Tel Awiw 
W ten sposób powstaje sensacja:  nazaju!rz 
wszystkie pisma stolicy greckiej donoszą o wi- 
zycie Hnbermana i Toscaniniego, a równocze- 
smia w nuajpowaźniejszych organach pojawiają 
sią dluższe życzliwe artykuły o Palestynie i «v 
Tel Aw wie — właśn'e dzięki tym dwom arty- 
stonu 

W ostatnich czasach stal się Huberman tlv- 
słownie „Latającym Holendrem*'. Dopiero co 
czytaliśmy o jego wspauialych triumiach w 
Rzymie, gdzie w pięknej sali „Šanta Cecilia“ 
tysiączne tiumy, a wśród nich czlonkowie rodzi 
ny królewskiej entuzjazmowały się mistrzow- 
ską grą artysty. 

Oto jest już we Wiedniu, potem znowu w 
Sofii. Oczekują go w Bukareszcie ze względu 
ua to, iż drogą przez Gonstancę ma wybrać się 
do Palestyny. Tymczasem on odlatuje do War- 
szawy, by ostatecznie sfinalizować przygoto” 
wamia do wielkiego dzieła jego życia: do stwo 
zenia Symfonicznej Orkiestry w Palestynie. 

„Nawiasem dodać trzeba jeden bardzo charak 
terystyczny szczegół: tn, w Atenach, na ogół ma 
ło mówi się o Żydach. Żydów tu bowiem pra- 
wie że nie widać, za wyjątkiem tych nielicz- 
nych mieszkańców żydowskich mieszkających 
w stoliey greckiej, a starających się właśn e za- 
trzeć wszelkie ślady swej zżydowskości. Huber- 


(Korespondencja własna „N. Dziennika”, 


s í 


- TOSCANINI 


man zaś, który kilkakrotnie już w Atenach 
występował, który jest entuzjastycznym wyzna- 
wcą hellenizmu, zaznaczył nieduwno w rozmo- 
wie z przyjaciółmi i z dziennikarzami: 

— Nie zapominajcie proszę o jednej rzeczy: 
przede wszystk m jesteru Żydem. I kto wie, 
może właśnie dlatego jestem takim zwolenni- 
kiem Heliady i jej kultury. 

O godzinie 9tej rano znajdujemy się już 
na lotnieku. Z samolotu wysiada pierwszy Hu- 
berman a uśmiechniętym pogodnym obliczu. 
-Odbył daleką-podróż: z Marsylii dę Aten ~=- 
przeszło 800 kilometrów — i to wśród bardzo 
niedogodnych warunków atmosferycznych. 

— Bon jour! Guten Tag! Szalom! — wita 


się artysta z dawnymi i nowymi przyjaciółmi. | 


Radość maluje się na jego obliczu. 

Parę minut potem znajdujemy się już w 
kawiarni, skąd roztacza się przepiękny widok 
na Akropolie. 

— Jak widzicie, drodzy przyjaciele — mó“ 
wi Huberman serdecznie — lecę do Palestyny. 


ATENY, w grudaiu. 


Realizuje się sen mego życia. Wysiłki ostatnich 
paru lat, prace i walki przyniosą mi największe 
moralne zadowolenie, jakie kiedykolwiek w 
ciągu mej artystycznej działalności zdobyłem. 
Najszczęśliwszy dzień mego życia zbliża się. 

— Stanie się to jeśli Bóg da, 26 grudnia, kie 
dy w naszym żydowskim mieście Tel Awiwie 
nastąpi pierwszy koncert palestyńskiej orkie” 
stry symfonicznej, którą powołałem do życia. 
Po trzech latach usilnych starań udaio mi się 
zdobyć dla tej orkiestry najlepsze siły muzycz 
ne naszych czasów. Ludzi, którzy nie są uchodź 
cami, ale którzy zdecydowali się opuścić swe 
zodzinne kraje, by osiedlić się w Palestynie. 
A nie wolno zapominać o tym, że na pierw- 
szych 5-ciu koncertach dyrygować będzie naj- 
większy mistrz wszystkich czasów Arturo To- 
scanini, 

— Czy na tych koncertach pan osobiście też 
wystąpi? 

— Nie wiem jeszcze. Wiem tylko tyle, że kie 
dy jest Toscanini, Hnberman jest już niepo- 
trzebny Udaję się teraz do Aleksandrii, gdzie 
się z nim spotkam i gdzie wszystko omówimy. 

Huberman wychodzi z kawiarni i odbywa 
mały spacer wzdłuż morskiego brzegu. Po chwi 
li wsiada do samochodu i znika. My zaś cze- 
kaml dalej. Czekamy na  Toscaniniego, Ma 
wkrótce przylecieć hydroplanem z Londynu. 

Istotnie już słychać poszum. Na parę minut 
wychodzi mistrz i dyrygent z eamolotu. Pozwa- 
la się fotografować. Jest serdecznie uśmiechnię 
ty. = E 

— Mozołna to podróż dla pana, maestro. 
Tak daleko! 

— Nie szkodzi, to wielki zaszczyt dla mmie. 
Lecę do kraju cudownego narodu. Zapewne 
wiecie o tym. 

— Już odleciał. Chce dogonić inicjatora te” 
go wielkiego dzieła — Bronisława Hubermana. 


S. ICCHAKI. 
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Barbara, zdziwiona tym nagłym wybuchem 
nie zareagowała jednak, lecz spokojnie wysz- 
ła z pokoju. Hendrik oczyma śledził jej świa 
domie niedbałe ruchy. Ale nagle cpanowała 
go myśl: — Dziwne — otóż teraz Barbara 
ma wysokie buty, które mu się tak bardzo 
podobają, ale na jej nogach nie działają one 
tak, jakby sobie tego życzył i jakby to mi 
było potrzebne. U niej buty są zwykłą częś- 
cią kostiumu sportowego. U Juliety oznacza 
ją one coś zupełnie innego... 

Myśl o Juliecie sprawiła mu właśnie w tym 
momencie zołśliwą jakąś satysfakcję, która 
była odszkodowaniem za niejedną przykrość. 
Używaj sobie jazdy konnej, myślał szyder- 
czo, sporządzaj sobie nawet cocktaile z mięk 
kiego jeja! Bo nie wiesz, kogo dzisiaj przed 
próbą jeszcze zobaczę. A gdy Barbara, dum- 
na i milcząca opuściła pokój, odczuwał Hen- 
drik ordynamą satysfakcję małżonka, któ- 
ry oszukuje swą żonę i dumny jest z tego, że 
ona o nie wie. 

' Już na drugi tydzień po swym powrocie 
Hendrik spotkał znowu czarną Wenus. Czy- 
hała na niego, gdy wieczorem wychodził z 
teatru. Doznał wstrząsu, rozkoszy i przera- 
tonla, gdy nagle z ciemnej jakiejś sieni roz- 


legł się 


Autoryzowany przekład 
z niemieckiege 


jej ochrypły i tak bardzo znany głos, | cowy, mocno nasunięty na czoło i zniszczony 


który zawołał: „Heinz”! To imię którego się | ciasny żakiet miały ten sam jaskrawo zielo- 


wstydził, i do którego się nie przyznawał, wy , 


ny kolor, jak jej wysokie błyszczące buty. 


powiedziane przytłumionym głosem murzyn- i Na szyi miała boa z brudnych białych piór. 
ki podziałało jak okrutna pieszczota. Dziś poi — Ile chcesz pieniędzy? — zapytał szybko, 


raz wtóry to przeżył. Gdy wtenczas zobaczył 
po tak długiej rozłące Julietę w ciemnej sie- 
ni, odczuł to wprawdzie z gwałtownością, któ 
rą uszczęśliwiała i bolała, ale nie chciał się 
do tego przyznać. W owym momencie nie zre 
zygnował jeszcze z nadziei, że Barbara bę- 
dzie naprawdę jego żoną. Dlatego zmusił się 
do tego, by krzyknąć na murzynkę: 


— Na co sobie pozwalasz? Czatujesz na 
mnie? — Ale ona skinęła mu swą piękną mu 
skularną ręką: — Daj spokój, chłopezyku! 
Jeśli nie będziesz grzeczny, urządzę ci jesz- 
cze awanturę w teatrze. — Syknął: — A więc 
chcesz mnie szantażować! — Ale nie wiele 
mu to pomogło, bo ona roześmiała się szyder 
czo: — Ależ tak — obnażając przy tym ze- 
by i ciskając gromy oczyma. Jej śmiech był 
tak dalece podły, że wydawał my Się strasz- 
ny, ale równocześnie też i pociągający. 
Pchnął więc Julietę do sieni, obawiał się bo- 
wiem, że ktoś zobaczyć go może w jej towa- 
rzystwie. A księżniczka Tebab w zastrasza- 
jacy sposób zeszia na psy. Mały kapelusz fil- 


— chociaż obecnie nie mam zbyt dużo for- 
Sy... — Odpowiedziała z miną prawie łobu- 
zerską: — Pieniądzmi nie można mi pomóc. 
moja małpko, musisz mnie odwiedzić. — Zw: 
riowałaś? — mru: > drżącymi wargami 
przecież jestem żonat ' — Ale ona przerwń 
ła mu porywezo. - Nie pleć głupstw, osioł- 
ku. Pani żona nie może ci dać tego, czego ty 
potrzebujesz, widzialam ją, tę twoją Barba- 
rę. — Skad zmała to imię? Niewinna okolicz- 
ność, że znała jej imię, szczególnie przestra- 
szyła Hendrika. — Ta osóbka jest do ni- 
czego — dodała jeszcze księżniczka Tebab ze 
ziowrogim błyskiem w oczach. Hendrik, któ 
remu pot wystąpił na czoło, czekał jeszcze 
ra to, że czarna Wenus nazwie jego Barbarę 
córką tajnego radcy Brucknera — niezdarą. 
„ulieta nie miała jednak ochoty do kontynu- 


owania tej teoretycznej konwersacji. Grożnyny 


tonem, domagającym się natychmiastowej 
jasnej odpowiedzi, zapytała: -— A więc kiedy 


przyjdziesz do mnie? 


(C. a. n.) 


+ 


„NOWY DZIENNIK poniedziałek 28 grudnia 


Trzeba powołać do życia Rade Religijną! 


Omawiając na tych łamach rozmaite zagad- 
nienia ustrojowe żydowskiego samorządu wy- 
znaniowego, kilkakrotnie już zwróciłem uwagę 
na konieczność powołania do życia Rady Reli- 
gijnej, której istnienie przewiduje rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej Polekiej z dn. 
14 października 1927 o uporządkowaniu stanu 
prawnego w organizacji gmin wyznaniowych 
żydowskich na obszarze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z wyjątkiem województwa śląskisgo (Dz. 
U. Rz. P. Nr 52 ex 1928. poz. 500) — zwanego 
w dalszym ciągu krótko dekretem — a której 
mimo upływu 9 lat od wejścia w życie dekretu 
nie powołano do życia. 

Rada Religijna poza tak ważnymi zadaniami 
jak uchwalenie regulaminu obrad i pracy dla 
rad i zarządów gmin (art. 31 dekretu), usta- 
lenie warunków dopuszczenia do sprawowania 
urzędu rabina lub podrabina (art. 37), prowa- 
dzenie listy kandydatów, którzy mogą być do- 
puszczeni do sprawowania tego urzędu (art. 38) 
wydanie przepisów o urzędowaniu, uposaże- 
niu, zaopatrzenin emerytalnym oraz regulami- 
nu dyscyplinarnego dla rabinów i podrabinów 
(art. 41), wydanie takichże przepisów dla fun- 
kcjonariuszy wyznaniowych oraz dla pracowni- 
ków administracyjnych (art. 45) — wedle art. 
1 i 24 dekretu powołaną jest do reprezentowa- 
nia interesów Żydowskiego Związku Religijne- 
go w Polsce wobec Władz Państwa, kierowania 
jego działalnością, zakładania instytucji wspól- 
nych dla wszystkich gmin lub dla gmin posz- 
czególnych obszarów Państwa i do wspierania 
gmin finansowo słabych. 

Jak ważne eą ostatnio przytoczone zadania 
Rady Religijnej, o których wspomina art. 24 


dekretn, a zwłaszcza prawo reprezentowania 
interesów Związku Religijnego, widzieliśmy w 

czasie debat sejmowych nad ustawą o uboju 
zwierząt gospodarskich w rzeźniach z dnia 17 
kwietnia 1936 zwaną popularnie ustawą o ubo- 
ju rytualnym, i w czasie akcji prowadzonej 
przez epołeczeństwo żydowskie przeciw uchwa- 
leniu tej ustawy, kiedy to dla kierowania tą 
akcją musiano ad hoc stworzyć w Warszawie 
specjalny Komitet obrony uboju rytualnego, 
do którego weszli posłowie i senatorowie ży- 
dowscy, reprezentanci większych gmin żydow- 
skich, Związków Rabinów, organizacji polity- 
czy hynęóinod roz fana AROE a a E w WRA oma malej i wiam i gospodarczych, a który nadal zabiega 


W świecie klejnotów 


Wystawa brylantów 
w Antwerpii. rok 1936 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 
ANTWERPIA w grudniu. 


Antwerpia, światowy port o gigantycznych 
rozmiarach, tonie w zimowym charakterysty- 
cznym dla niej mroku. Dym i buchające wyzie- 
wy fabryk mieszają się i zlewają z enarą ciężką 
mgla otnlającą sędziwe mury. Nikt z nas zwie- 
dzających to śliczne i bogate miasto nie przy- 
puściłby, ile bogactw i czarujących blasków 
szlachetnych kamieni te wiekowe mury za- 
zdrośnie przed nami ukrywają. Pojęcie o tych 
bezcennych skarbach daje nam wystawa i o- 
ślepia przepychem i wspaniałością najpiękniej. 
szych diamentów sprowadzanych z najodleglej- 
szych okolic świata. Dla ich wydobycia kopie 
vig i przepłukuje miliony metrów eześciennych 
wiemi i piasku w rozpalonych malarycznych 
wiejących ogniem krajach, przeważnie w bel- 
kijskiem Kongo oraz w angielskiej Afryce po- 
ludniowej, których roczna produkcja przekra- 
cza 1,400.000 karatów. 

Zwiedzamy wystawę. 


oglądamy eudowmie 


o umnmiejszenie ujemnych ekutków ustawy o 
uboju rytualnym. 

Wszyscy odczuwaliśmy wtedy dotkliwy brak 
organu samorządu żydowskiego, uzbrojonego 
w odpowiedni autorytet w stosunku do Władz 
Państwa jak również w łonie społeczeństwa ży- 
dowskiego, któryby w tej tak ważnej sprawie 
mógł złożyć swe autorytatywne oświadczenie 
przeciw powyższej ustawie i wyjaśnić sprawę 
uboju rytualnego z punktu widzenia przepi- 
sów religijnych wyznania mojżeszowego w epo- 
sób jedynie właściwy. 

Brak tego organu w głównej mierze dał atut 
komisji administracyjnej Sejmu, która nie mo- 
gac rzekomo otrzymać autorytatywnego wyja- 


śnienia od reprezentacji Żydowskiego Związku 
Religijnego — gdyż taka dotychczas nie zosta- 
2 pia wołana do życia — „widziała wię zmuszo- 
* do powolania w tej sprawie ekspertów i 
„dla utrzymania równowagi“ zaprosila jako 


eksperta w sprawach wyznania mojżeszowego 
znanego żydożercę i nieuka ke. Trzeciaka, któ- 
ry uzyskał najlepszą eposobność do szkalowa- 
nia religii mojżeszowej z trybuny sejmowej, a 
obecnie „w wykładach“ o etyce Talmudu sieje 
nienawiść do Żydów, uzbrojony w autorytet 
„eksperta sejmowego" w sprawach Talmudu I 
zasad religii mojżeszowej. 

Brak Rady Religijnej dotkliwie da się odczuć 
już w najbliższym czacie, kiedy począwezy od 
stycznia 1937 wejdzie w życie ustawa o uboju 
rytualnym, która większość gmin wyzmanio- 
wych żydowskich w Polsce pozbawi głównego 
źródła dochodów z przyczyn, które omówiłem 
na łamach tego pisma w artykule pt. „Sprawa 


Jubileusz znanego uczonego 


Mateusza M esesa 


Z Warszawy donoszą: 

W lokalu Instytutu Judaistycznego odbył się w 
tych dniach bankiet z okazji jubileuszu 50-lecla 
znanego uczonego pisarza Mateusza Miesesa. Ban 
kiet urządzono staraniem hebrajskiego Pen-Clubu 
z udziałem jego członków i profesorów Instytutu 
Judaistycznego. 

Bankiet zagaił obszernym przemówieniem poŝ- 
więcoonym  jubilatowi prof. dr Mojżesz Schorr. 
Następnie przemawiali M. Szoham, rektor dr Weis, 
prof. Majer Balaban, dr Osterzetzar, J. Warsza- 
wiak i dr M. Stein. w końcu dłuższe przemówie- 
nie wygłosił jubilat Mateusz Mieses, który opo- 
wiedział o swej pracy dotychczasowej i zamie- 
rzaniach na najbliższą przyszłość. 


mieniące się blaski i światełka diamentów, 
jakich chyba sam Ali Baba z „Tysiąca i jednej 
nocy* w jaskini zbójców nie oglądał. Podziwia- 
my wspaniałe okazy rzadkich kamieni, dłużej 
zatrzymujemy się przy Śśnieżno białym 75-kara* 
towym szlifowanym w formie rozety wartości 
50 milionów franków, oglądamy 65 karatowy 
kamień czerwony w formie serduszka. Ale już 
wabią nas inne czarne, żółte i niebieskie dia- 
menty o różnych blaskach i odcieniach. Podzi- 
wiamy misternie piękne „pinty“. Obok dużych 
kamieni nie brak i matych. Widzieliśmy tak 
drobniutkie, że tysiąc ich składa się zaledwie 
na jeden karat a jednak wykonane 6ą w tak 
misternej i nieskazitelnej formie, że nie mogli- 
śmy wyjść z podziwu. 

Poza tym oglądamy katedrę i ratusz miasta 
w miniaturze — całe wysadzane brylancikami. 
Jest wiele innych dekoracyj, wysadzanych tym 
cennym piaskiem, nie brak nawet wieży Eifla. 
Ale szczególnie pięknie ozdobioną jest ramka 
portretu króla Leopolda III oraz wieniec nie- 
dawno tragicznie zmarłej królowej Astrid, mie- 
niący się tysiącem świateł czarnych diamen- 
tów. 

Wystawę otworzył sam król, z którego twa- 
rzy głęboko wyryty smutek i rozpacz po utracie 
ukochanej żony dotychczas nie ustąpił. Z bo- 
lesnym uśmiechem przyjął ofiarowany mu 
przez diamenciarzy pierścień, żywo wystawą się 
interesując. Zatrzymuje się przy wszystkich 
stoiekach wielkich firm, z których każda aili 


miecierpiąca zwłoki“ (Nr 230 z 20-go sierpnia 
1936) jak też i z tego powodu, że Władze wo- 
jewódzkie, wprowadzające w życie powyższą 
ustawę, w większości województw ustaliły „mie 
kroskopijne" wprost kontyngenty bydła, prze- 
znaczonego na ubój rytualny (czy w trosce o 
żołądki żydowskie?), które przyśpieszą proces 
upadku większości gmin wyznaniowych żydow- 
"| 

W obecnym właśnie czacie jest piekącą ko- 
niecznością powołanie do życia Rady Religij- 
nej, która prócz zasadniczego zadania repre 
zentowania interesów Związku Religijnego wo- 
bec Władz Państwa — winna zająć cię wspie- 
raniem gmin finansowo słabych przy użyciu 
na ten cel środków, uzyskanych z gmin finan- 
sowo mocniejszych, (art. 24 dekretu), których 
budżety przeważnie oparte są na wpływach ze 
składki gminnej, bo bez tej pomocy znaczna 
ilość gmin żydowskich w Polsce nie zdoła się 
utrzymać — a ponadto założeniem kursów try- 
bowania tylnych części bydła, względnie za- 
kładaniem innych jeszcze instytucji, koniecz= 
nych z uwagi na ograniczenia uboju rytualne- 
go, których poszczególne gminy własnym ko- 
eztem nie mogą założyć. 

Podkreślam z naciskiem, że jeżeli nie powo- 
ła się do życia Rady Religijnej, któraby epelni- 
ła powyżeze zadania — to większość gmin ży- 
dowskich w Polsce w najbliższym już czasie się 
zlikwiduje, wobec utraty głównego źródła 
«wych dochodów, jakim były dochody z uboju 
rytualnego i wobec okoliczności, że z powodu 
postępującej pauperyzacji Żydów polskich nie 
można tych brakujących z uboju dochodów 
zastąpić dochodami z podwyższenia składki wy 
znaniowej, bo okaże się niewykonalnym. 

Wszelkie namiastki we formie istniejącego 
w Warszawie Komitetu obrony uboju rytualne- : 
go luh inne takie ad hoc powołane komitety 
nie mogą epełnić powyższych bardzo poważ- 
nych zadań, jakie ma spełnić Rada Religijna i 
dlatego jest najwyższy czas, by Radę Religijna 
powołać do życia! 

Sprawa tą, mające ogromne znaczenie dla 

bytu setek gmin wyznaniowych żydowskich 
w Polsce, winny się zająć miarodajne czynniki 
żydowskie, i to zaraz bez zwłoki, bo periculum 
DR. SALOMON STAMLEK. 


TW świecie kleiiatów | SAGA a M, | pwd rinik i prasie się na jak największy rozmach i prezentację. 
Warto zaznaczyć, że 90 proc. przemysłu dia- 
mentowego stanowią Żydzi, którzy przed 45 
laty handel i fabrykację brylantów przenieśli 
tu z Holandii, przy czym w swych „„atelier'ach* 
zatrudniają około 100.000 robotników. 

Robotnicy t. j. „kliwierze", echneidrzy*, „rej 
gerzy“ i „szlifierze' pracują w osobnej na wy- 
stawie sali przy najnowszych maszynach, ob- 
znajmiając licznie zwiedzającą publiczność z 
ich misterna i żmudną pracą. Zaznajamiamy 
8ię też z pracą murzynów, polegającą na kopą- 
niu i przepłukiwaniu ziemi z malarycznych mo- 
kradei i bagien. 

Następnie zwiedzamy salę historyczną, w któ- 
rej podziwiamy  wepaniałe kasety pięknych 
dam, których portrety ełynnych malarzy wiszą 
obok przepięknych kolii i brosz wykonanych 
przez ówczesnych mistrzów sztuki jubilerekiej. 
Czytamy historyczne dokumenty kupna i sprze- 
daży takich a takich diamentów do tego lub 
owego kraju za panowania tego lub owego. 
władcy. Nadt ym wszystkim góruje napis z bry- 
lantów:,„Tant qu'elle sera la belle a nous dia. 
mentaires ne manquera rien“, („Dopóki ona 
będzie, nam diamenciarzom w niczem nie bę- 
dzie zbywało*). Przychodzą mi na myśl słowa 
poety polskiego: „My rządzim światem, a nami 
kobiety*. Lecz tu zaspakajając kaprys kobiet, 
niezliczone zastępy robotników znalazło pracę. 
Tu kaprye łączy się z Poari i dobrobytem, 

. Em. Silber. 


in mora! 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 28 grudnia 


Rola brytyjskiej marynarki wojennej 
w stłumieniu rozruchów w Palestynie 


Sprawozdanie pierwszego lorda 
Londyn, 27. 12. ŻAT. „Manchesier Guar- 


dian“ zamieszcza sprawozdanie, złożone przez 
pierwszego lorda admiralicji sir Samuela Hoa- 
rea po jego powrocie z podróży po Morzu 
Śródziemnym, w czasie której dokonał inspek- 
cji brytyjskiej marynarki wojennej. W sprawo- 
zdaniu tym Hoare omawia także obszernie ak- 
cję angielskich okrętów wojennych i oddziałów 
marynarki wojennej w czasie rozruchów w Pa- 
iestynie. 

Akcja ta — powiedziane jest w eprawozda- 
uiu — była bardzo rozgałęziona, począwszy od 
rewizyj w poszukiwaniu broni na okrętach i 
łodziach, aż do budowy pociągów pancernych 
i ełużby kolejowej w Hajfie. 

Już sumo patrolowanie na wodach palestyń 
skich i rewidowanie okrętów stanowiło za- 
danie niezmiernie skomplikowane. Od czasu 
wybuchu rozruchów często donoszono, że ło- 
dzie przybrzeżne i rybackie uprawiają przemyt 
broni do Palestyny. Liczba rewidowanych je- 
duostek morskich sięgała 150 tygodniowo. Słu- 
żba patrolowa okazała się skutecznym środ” 
kiem zapobiegawczym, gdyż w czasie rewizyj 
ani razu nie znaleziono broni (0), i jesi znany 
tylko jeden wypadek, aby okręt przybił do 
brzegu bez uprzedniej rewizji. Służba patro- 
lowa była tak surowa, że niektóre okręty i ło- 
dzie zatrzymywało się aż siedem razy, nim do- 
tarły do Haify. Szczególnie cenne usługi oka- 
zały szybkie motorówki torpedowców. 

Na ladzie detaszowano oddziały marynarzy 
do służby celnej. Marynarze rewidowali wszyst 
kie osoby, opuszczające lub przybywające ma 
ląd. Oddziały marynarskie odkomenderowano 
także do służby odwachowej w Haifie, przez co 
wojsko lądowe mogło być nżyte do operacyj 
wewnątrz kraju. 

W dalszym ciągu Hoare opisuje inne czyn- 
ności maryuarzy, Zwykły samochód ciężarowy 
został przez nich wyposażony w płyty pancer- 


admiralicji sir Samuela Hoare'a 


ne i małe okrętowe miotacze min i karabiny 
maszynowe. Ukazanie się takiego wozu szybko 
zmuszało do umilknięcia bandytów. szosowych. 
Później opatrzono ciężarówkę także w reflek- 
tory. Oba te typy wozów okazały się tak uży” 
teczne w wałce z bandami terrorystów, że 
na życzenie władz wojsk lądowych marynarze 
zmontowali po 5 sztuk każdego typu. Samo- 
chody te prowadzili szojerzy żydowscy, któ” 
rych brawurę Hoare podnosi z pochwałą. 

Gdy strajk generalny miał objąć także ko- 
leje, marynarka wysłała na ląd oddziały maszy- 
nistów i palaczy okręiowych na przeszkole- 
nie, tak, że gdy w eierpnin nastraszeni przez 
terrorystów kolejarze arabscy przystąpili do 
strajku, marynarze mieli możność uatychmia- 
stowego podjęcia slużby na kolejach, i już 
w pierwszych dniach uzyskano 60 proc.  po- 
przedniej komunikacji kolejowej. 

Wreszcie do walki z aktami sabotażu aa dro 
gach kolejowych żołnierze marynarki skonstru 
owali pociąg pancerny, złożony z 12 wagonów 
towarowo - platformowych, które wyposażyli 
w karabiny maszynowe, lekkie i ciężkie, i ra- 
diowe stacje nadawczo - odbiorcze. Wezystkie 
części tej pracy były wykonane przez maryna- 
rzy bez żadnej pomocy wojsk lądowych. Pó- 
źniej zdemontowano pierwszy pociąg pancerny 
i skonstruowamo drugi, ulepszony (nadano mu 
imię „Królowej Jordanu*). Pociąg ten kurso- 
wał na odcinku Haifa — Semach prawie że co 
noc, į dość często miał sposobność interwemio: 
wania. 

Zaznaczyć jeszcze należy ~~ powiedziane 
jest w końcu tej części sprawozdania sir Sa- 
muela Hoare'a — że marynarzy pociągano tak- 
że dość często do akcji ratowniczej w czasie po 
żarów ma lądzie, zwłaszcza pożarów na skła- 
dach budulca. Do jednego większego pożaru 
odkomend: rowano na ląd 24 oficerów i 292 
ezeregowych marynarki wojennej. 


Słowa przyjażni i dobrej woli 


List angielskich gmin kościelnych do ludności żydowskiej 


Londyn, 27. 12. ŻAT. Rada chrześcijańskich 
gmin kościelnych w okręgach Manchester i 
Salford wystosowała do ludności żydowskiej w 
tych okręgach pismo przyjaźni adresowane do 
rabina wielkiej synagogi w Manchester J. A- 
brahamsa. List podpisany przez przewodniczą” 
cego rady gmin kościelnych biskupa Manche- 
steru głosi: 

— Rada gmin kościelnych Manchester i Sal- 
ford pragnie wystosować do Pana: za Pańskim 
pośrednictwem do naszych współobywateli Ży- 
dów w Manchester — Salford i w miastach są 
eiednich ełowa przyjaźni i dobrej woli. Wierzy” 
my, że tego rodzaju enuncjacja jest szczególnie 
wskazana, jeśli się weźmie pod uwagę nasze 


ezczere współczucie dla przynależnych do wa 
szej rasy į wiary, którym wypada znosić tyle 
cierpień w innych krajach. Sprawia nam praw- 
dziwy ból, gdy się dowiadujemy, że nawet w 
naszym kraju — a obawiamy się, że również 
w naszym mieście — zaznaczają się objawy po 
lityki budzenia przesądów przeciwko człon- 
kom waszej rasy ireligii. Pragniemy w imieniu 
mym i w imieniu członków naszych gmin kościel 
nych odgrodzić się od rodzaju tendencji i zape- 
wnić o szacunku, jaki do was żywimy i o 
wdzięczności do jakiej się poczuwamy wobec 
wielu przysług i świadczeń dokonanych przez 
was w różnych dziedzinach naszego życia naro 
dowego i społecznego. 


O A OZ WCA 


KĄCIK DLA PAŃ. 
Wyroby dziane zawsze modne 


Tkaniny robione szy lełkiem i na drutach należą 

do rzędu eleganckich kreacyj. Żadna, najlepiej u- 
szyta suknia, nie zastąpi wygodnej i znakomicie 
przylegającej do figury sukni zrobionej na dru- 
tach. A już garsonki z puszystej angory nie zastąpi 
żadna, najwymyślniejsza nawet krcacja od krawe 
gcowej. 
j Na specjalnej rewii wyrobów dzianych ujrzeli- 
śmy kalejdoskop czarujących bluzek, kostiumów, 
płaszczy, kapeluszy i szalików. Rozmałtość tkanin, 
barw i fasonów była tak imponująca, że miało się 
wrażenie, iż jest to zwykła rewia mody. Obok pła- 
szczy i kostiumów z ostrej, gruzełkowatej i grubej 
wełny , w kolarach nikłych buro-piaskowych, wi- 
dzieliśmy samodziały najmoniejszych kolorów, do 
tełudzenia przypominające autentyczne angielskie 
fkaniny. Można śmiało powiedzieć, że pod wzglę- 
dem gatunku, mocy i estetyki samodziały nasze nia 
ustępują zagranicznym. 

Pokazano nam jedną bluzkę koloru mlecznej ka- 
wy, przybraną nikłym błękitem, przy czym to de- 


likatne zestawienie kolorów robiło wyjątkowo mi- 
łe wrażenie. Blado-lila sweterek ujrzeliśmy w kil- 
ku edycjach, za każdym razem był to inny wzór, 
który był naszywany na wierzchu. A więc raz 
były to małe białe lilijki, innym razem — ziełone 
palemki, jeszcze innym razem — kołorowe kokard- 
ki, i tak do nieskończoności. Za każdym razem lek- 
ko przyszyte ozdoby spruwało się i przeszywało 
inne, i sweter przeobrażał się nie do poznania. 
Niebieski sweterek cały usiany pasemkami białej 
puszystsj angory wyglądał jak baśń zimowa. Bar- 
dzo były piękne kamizelki wszslkiego rodzaju, 
szczególnie w skośne pasy o kilku barwach. Ka- 
mizelkę taką można nosić do każdej sukni. 

Rewia kapeluszy z tkanin zamodziałowych ni: 
czym absolutnie nie różniła się od zwykłego po- 
kazu u modystek. Samodział jest materialem ne- 
dającym się na każdy fason kapelusza. A już o spe- 
cjalnych czapeczkach sportowych chyba już nie 
trzeba mówić! 

Pani, która ma dużo czasu i chęci może się ubrać 
od stóp do głowy własną pracą. I przy tym w ni- 
czym nie ustąpi najke*z' xvniej wystrojonej ele- 
gantca. Celine, 
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Propaganda nazistyczna pod 
płaszczykiem apelu wigilij nego 


Berlin, 27. 12. ŻAT. Gauleiter Bohle, szef 
wydziału „Niemiec Zagranicznych“ przy par- 
tii nazistycznej, wystosował „manifest wigilij 
ny“ do wszysikich Niemców za granicą. Bohle 
nawołuje do wzmocnienia w roku 1937 akcji 
antyżydowskiej „ku chwale Fithrera". Gaule- 
iter wylicza straty poniesione przez niemczy- 
zę zagraniczną w roku 1936, między innymi 
zaś „niezapomnianego wodza  Gustloffa, ofia- 
ry żydowekiego mordercy ', Niemców, którzy 
stali otiarami bolszewizmu i tych, którzy w 
Hiszpanii musieli przerwać swe pokojowe za- 
jęcia”... 

Cały manifest ocieka... pacyfizmem i pochwa 
lami dla „Fiihrera”. Między innymi do zasług 
jego zalicza "ię zerwanie ostatnich ezczątków 
traktatu wersalskiego przez wypowiedzenie u- 
kladu międzynarodowego o komunikacji rze- 
cznej. 

mes- ZEE 
ZGON OMĘDOWNIKA ROZWOJU 
ŻYDOSTWA NARODOWEGO 
NA DALEKIM WSCHODZIE. 

W 56 roku życia zmarł w Szanghaju N. E. 
B. Ezra, założyciel i redaktor czasopisma ,,lera- 
el'e Messanger“ (organ Zjednoczenia Syjoni- 
stycznego w Szanghaju i Keren Kajemeth w Chi 
nach). Ezra założył wspomniane pismo w roku 
1904. Z okazji jubileuszu 30 lecia tego pisma 
Fzra otrzymał depesze gratulacyjne od dra 
Sum-Fo, syna zmarłego prezydenta Sum-Jat- 
Sena, od marszałka Czan-Kaj-Szeka i ówcze- 
snego chińskiego ministra epraw zagranicznych 
dra Wanga. Zmarły od wielu lat był korespon- 
dentem Żydowskiej Agencji Telegraficznej na 
Dalekim Wschodzie. Ezna położył też wielkie 
zasługi w zakresie zwalczania propagandy anty- 
semickiej, szerzonej w Chinach przez rosyj- 
skie grupy emigrantów. 


SYTUACJA LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 
NA KUBIE ULEGŁA POPRAWIE. 

Dr Meir Liezowicz, od 13 lat zamieszkały na 
Kubie w rozmowie z przedstawicielami prasy 
oświadczył, że sytuacja ludności żydowskiej na 
Kubie uległa ostainio znacznej poprawie. Od 
chwili objęcia stanowiska prezydenta przez dra 
Gomeza (usuniętego obecnie przez parlament) 
sytuacja w krajn się ustabilizowała, zaś stan 
gospodarczy znacznie się poprawił dzięki umo» 
wie celnej z Stanami Zjednoczonymi. Liczba 
Żydów no Kubie wynosi 8.000, z czego 5.000 
mieszka w stolicy. 

Ludność żydowska wiele uwagi poświęca 
kwestiom wychowawczym, W szkołach żydow- 
skich uczy się 700 dzieci. 

Na pytanie, czy na Kubie mogliby się urzą- 
dzić Żydzi niemieccy, dr Liszowicz odpowie- 
dział, że są pewne możliwości ezczególnie w 
przemyśle cukrowniczym i tytoniowym. Zorga- 
nizowana imigracja żydowska nie będzie jednak 
tolerowana, natomiast pojedyńczy Żydzi mogą 
przybywać do kraju, znajdując tam środki do 
życia: ` 


Przemysł farmaceutyczny 
w Palestynie 
domaga sę ochrony celnej 


Przedstawiciele przemysłu farmaceutycznego w 
Palestynie czynią starania aby wprowadzić och- 
ronę celną dla artykułów produkowanych w Pa- 
lestynie w tej samej jakości co i za granicą. O- 
chrona celna ma objąć 200 gatunków towaru. 

Doniosłość samodzielnego przemysłu farmace- 
utycznego w Palestynie jest szczególnie wielka 
wobec możliwości kryzysu na Morzu Śródziem- 
nym. 


Liczba zarejestrowanych spółek 


w Palestynie 


W. październiku 1936 zarejestrowano w Palesj 
tynie 7 nowych spółek o kapitale 43.700 Tuntów. 
W październiku 1935 zarejestrowano 17 nowych; 
spółek o kapitale 89.000 funtów. W okresie pier- 
wszych 10 miesięcy 1936 zarejestrowano nowych 
185 spółek o kapitale 735.000 funtów wobec 278 
spółek o kapitale przeszło trzy millony funtów w 
tymże okresie poprzedniego roku. | 

Z tygodniowych rejestrów „Palestine Gazetie" 
widać, iż po zakończeniu strajku arabskiego za- 
znacza się wzrost novo zarejestrowanych spółek. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 28 grudnia 
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INFORMATOR PALESTYŃSKI 


pod redakcją dra Daniela Hoffmanna 
=: 


Palestyńskie szkolnictwo zawodowe 


Problem wykształcenia zawodowego odgrywał 
od początków kolonizacji syjonistycznej ważną ro- 
ię w hebrajskim szkolnictwie zawodowym. Od 
dawna zdawano sobie z tego sprawę, że odbudo- 
wa siedziby narodowej, zakorzenienie ludzi w niej 
i normalne uwarstwowienie ludności żydowskiej 
musi iść ręka w rękę z zawodowym wykształce- 
riem w różnych dziedzinach pracy. Zarówno za- 
gadnienie uproduktywnienia ludzi i wychowania 
ich do starannej, odpowiedzialnej i przemyślanej 
pracy jak i konkretne potrzeby i konieczności od- 
budowy uozyniły ze sprawy wykształcenia zawo- 
dowego jedno z najistotniejszych zadań. 

Już przed wojną założono zakłady dla wykształ- 
cenia zawodowego w niektórych dziedzinach pra- 
cy. Z pomiędzy nich należy w pierwszym rzędzie 
wymienić szkołę rolniczą w Mikwe Izrael. Szkoła 
ta, będąca fundacją Alliance Izraelite z roku 1870, 
nie stala wprawdzie w żadnym związku z syjo- 
nistyczną pracą wychowawczą w kraju i do dzieła 
syjonistycznego oraz do potrzeb rolnictwa żydow- 
skiego przystosowała się pod względem progra- 
mu studiów i języka wykiadowego dopiero po woj- 
nie. Z drugiej strony jednak, wychowała już przed 
wojną niejednego pioniera rolnictwa palestyńskie- 
go Jako bądź co bądź żydowska instytucja i wielu 
umożliwiła w ogólności poświęcenie się rolnictwu. 

Dopiero lata powojenne znamionuje szybszy ro- 
zwój szkolnictwa zawodowego. Zarówno na tere- 
nie rolnictwa jak i rzemiosła, gospodarstwa do- 
mowego i przemysłu starano się stworzyć nowe 
możliwości wykształcenia zawodowego. Należy 
jednak stwierdzić, iż mimo wielu starań i prób 
i pomimo ogólnie uznawanej szczególnej ważnoś- 
ci wychowania į wykształcenia zawodowego dla 
dzieła odbudowy istniejące zakłady, w szczegól- 
ności w rolnictwie i rzemiośle, nie odpowiadają 
faktycznym potrzebom. Będzie dlatego zadaniem 
publicznych instancyj wychowawczych, pracować 
z całą energią nad rozszerzeniem i rozbudową 
szkolnictwa zawodowego. Wielka imigracja ostat- 
nich lat stworzyła konieczność przewarstwowie- 
nia szerokich mas i wychowania ich do produk- 
tywnej pracy. Przeważająca część młodzieży stu- 
diującej na wyższych uczelniach będzie musiała 
przejść do zawodów rolniczych, rękodzielniczych 
i przemysłowych. Wszystko to wymaga dobrze 
rozbudowanej sieci szkolnictwa zawodowego do- 
stosowanego do potrzeb kraju i odpowiadającego 
wymogom dzieła odbudowy. 

Poniżej podajemy zestawienie różnych szkół za- 
wodowych i możliwości wykształcenia ułożone 
według poszczególnych dziedzin gospodarstwa z 
podaniem krótkiej charakterystyki ich tendencji 
pedagogicznej jakoteż zakresu wychowawczego i 
warnnków przyjęcia. Zestawienie nasze uwzględ- 
nia również farmy rolne, ponieważ ich działalność 
wychowawcza nastawiona jest na przygotowanie 
do pracy na roli, część ich zaś posiada również 
małe gospodarstwa, w których dzieci przyzwycza- 
jają się do tej pracy. Poza zakładami wymienio- 
nymi w niniejszym artykule rozwija działalność 
wychowawczą w dziedzinie rolnictwa i gospodar- 
stwa domowego Wizo przez wysyłanie fachowych 
instruktorów do różnych punktów kolonizacyg- 
nych. Podobną pracę spełnia rolnicza stacja doś- 
wiadozalna Agencji żydowskiej w Rechowot. 


ROLNICTWO 

1. Szkola Rolnicza Mikwe Israel. Adres: Tel-A- 
wiw P. O. B. 185. Szkoła przezmaczoną jest dla 
chłopców, którzy ukończyli 8-klasową szkołę po- 
wszechną lub pięć klas szkoły Średniej, Wiek do- 
puszczalny na pierwszy kurs 16—18 lat Przy 
szkołe istnieje internat. Szkoła obejmuje 22 sił na- 
uczycielskich, 245 uczniów. Nauka trwa 3 lata. 
Opłata szkolna łącznie z internatem wynosi 6 fun- 


tów palestyńskich miesięcznie, 

Celem wychowawczym szkoły jest dać uczniom 
gruntowne wykształcenie rolnicze tak teoretyczne 
jak praktyczne we wszystkich gałęziach mieszane- 
go gospodarstwa palestyńskiego i przyzwyczaić 
ich do pracy na roli przez związanie z naturą i 
rolą. Nauka rolnictwa obejmuje, poza wykłada- 
mi przyrodniczymi w znaczeniu ściślejszym, ogól- 
ne wiadomości o rolnictwie, hodowlę kwiatów, 
kur, mleczarstwo, barinietwo, gleboznawsitwo, na- 
wadnianie i maszynoznawstwo rolnicze, 

Poza teoretycznymi przedmiotami rolniczymi na 
uka obejmuje również przedmioty ogólne jak ję- 
zyk hebrajski, historię i T'nach. 

W ciągu pierwszych dwóch lat nauki główny na- 
cisk położony jest na gruntowne, wszechsironne 
wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Ucznio- 
wię pracują pół dnia praktycznie w gospodarstwie; 
drugą połowę dnia wypelniają wykłady teoretycz- 
ne. Trzeci rok nauki daje sposobność do nauki 
specjalnej. Uczniowie pracują wtedy głównie pra- 
klycznie w poszczególnych działach gospodars- 
twa, nauka teoretyczna zaś ogranicza się tylko do 
kiiku godzin tygodniowo. 

Gospodarstwo rolne szkoły obejmuje 2600 du- 
namów ziemi. Szkoła posiada wielkie sady poma- 
rańczowe, ogrody owocowe i winnice, szkółki 
drzew, poła doświadczalne, obory, kurniki, labo- 
ratorium chemiczne, stolarnię, muzeum rolnicze, 
bibliotekę i t. p. 

2. Szkola „Kaduri* w Har Tabor obok Afule za- 
łożona w r. 1984 przeznaczoną jest również dła 
chłopców wieku 16—18 lat. 

Nauki 50 uczniom udzieia 8 sił nauczycielskich w 
2 klasach. Oplata łącznie z utrzymaniem w inter- 
nacie wynosi 4 funty palestyńskie miesięcznie. 

Przy przyjęciu mają pierwszeńsiwo uczniowie 
przebywający w Palestynie od dłuższego czasu i 
tacy, którzy uczęszczali już poprzednio do szkól 
palestyńskich. Warunkiem przyjęcia jest również 
ukończenie 8-klasowej szkoły powszechnej lub od- 
powiedniej ilości klas gimnazjum. Plan nauki o- 
bejmuje wszystkie przedmioty palestyńskiego go- 
sbodarstwa mieszanego. Uczniowie pracują pół 
dnia w gospodarstwie, przez pół dnia zaś pobie- 
rają naukę teoretyczną. Szkoła jest instytucją Rzą- 
du Palestyńskiego. 

3. Szkola rolnicza dla dziewcząt w Nahalal, Po- 
siada ona 12 sił nauczycielskich, 100 uczenie, dwu- 
letni kurs, internat. Wiek przyjęcia od 18 lat, ko- 
szta 4 ŁP miesięcznie łącznie z internatem. 

Celem szkoly jest wychowanie pracownic, któ- 
re poświęcą się rolnictwu jak i w ogólności wy- 
chować uczenice do życia na wsi. Zgodnie z tym 
celem kładzie plan nauki główny nacisk na pracę 
praktyczną. Zasadniczymi przedmiotami nauki są: 
uprawa jarzyn, hodowla pszczół i mleczarstwo. 
Nauka udzielaną jest w szkółce drzew, gospodar- 
stwie zbożowym, kuchni i gospodarstwie domo- 
wym. Do dyspozycji szkoły słoi 500 dunamów zle- 
mi, należącej do KKL. 

4. Wieś dzieci w Ben Szemen. Szkola przyjmuje 
zarówno uczniów jak i uczenice w wieku 4—47 
lat. Opłata łącznie z internatem wynosi za rok 
około 72 funtów. Szkoła ma charakter instytutu 
wychowawczego z tendencją wychowania miesz- 
kańca wsi. Oprócz wykształcenia rolniczego dzie- 
ci pobierają naukę przedmiotów ogólno - juda- 
istycznych. Specjalny nacisk kładzie się na wy- 
kształcenie muzyczne. Silnie akcentowaną jest ten- 
deneja wychowania społecznega zarówno w lor- 


Nie ma certylikatów dla krewnych 


Wedle nadesianych przez Wydział Imigracyjny 
Agencji Żydowskiej informacyj, obecny kontyn- 
gent certyfikatów nie zawiera w ogólności certy- 
fikatów dla krewnych, którzy otrzymali tzw. „ba- 
mlaca". Sprawa ta dotyczy tak mężczyzn jak i 
kobiet posiadających „hamlacot”, chociażby byli 
nawet zatwierdzeni do wyjazdu przez biura pales- 
tyńskie; z powodu braku certyfikatów o©dnośnej 
kategorii wyjazd ich musi zostać odroczony. 


Przepisy celne obowiązujące 
tzw. „powracających“ 


Osoby, należące do kategorii tzw. „powracają- 
cych“, tj. ci którzy otrzymali palestyńskie wizy, 
powrotne, mogą bez obowiązku opłacania cla 
przywozić ze sobą tylko odzież, bieliznę i inne 
przedmioty osobistego użytku, natomiast nie wol- 
no zabrać innych rzeczy jak narzędzi, mebli itp. 

Podobnie jak „powracający* traktowane s2 
przez władze celne palestyńskie małżonki obywa- 
teli palestyńskich, które poślubiły ich w Polsce. 
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Odpowiedzi redakcji 

B. SCH. STRUMIEŃ. Wymaganą jest kwota 610 
wzgl. 650 ŁP (przy gospodarstwie 13 dunamowym, 
w gotówce. Reszta kwoły płatną jest stosownie 
do umowy z towarzystwiem. Adres; Rassco (,„Her- 
zlijah” Settlement")? Tel-Awiw, R. O. B. 1058. 

„ZULA”. Sprawa przyjęcia zależeć będzie od po- 
wodów, dla których Pani nie studiowała w mię- 
dzyczasie. O ile zdoła Pani udowodnić, że ma fak- 
tycznie zamiar studiowania na U, H. to w każ 
dym razie istnieją pówne szanse przyjęcia, cho- 
ciaż zasadniczo Towarzystwo przestrzega znanych 
Pani warunków przyjęcia w związku z terminem 
dania matury. 

8. K. PRZEMYŚL. O ile nam wiadomo nie or- 
ganizuje się obecnie żadnej zbiorowej wycieczki do 
Palestyny. 

„SAFA BERURA”, KRAKÓW. 1) Zezwolenie 
Komisji Dewizowej potrzebne, 2) Dunam ma 1000 
m kwadratowych, 3) Metr kwadratowy w centrum 
Hadar Hakarmel wynosi około 3—5 ŁP, w dal- 
szych dzielnicach od 14 — 24 LP. 

W. KR. KĘTY. Prosimy zwrócić się w tej spra- 
wie do tow. „Rassco* w Tel-Awiwie, Rchow Al- 
lenby 100 i zażądać prospektu w języku hebraj- 
skim lub niemieckim. 
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mie nauczania (szkola pracy) jak i w życiu dzieci 


Plan nauki odpowiada zasadniczo 
programowi szkół powszechnych z specjalnym 
rozszerzeniem przedmiotów przyrodniczych. Po- 
nadto obejmuje pracę praktyczną w rolnictwie, 
warsztatach, kuchni, gospodarstwie domowym. 
Zasada własnej pracy i życia zbiorowego akcen- 
towana jest nawet w internacie dla dzieci młod- 
szych w wieku 4—8 lat. 

Program nauki szkoły rolniczej rozłożony jest 
na 3 lata. Przyjmuje się do niej uczniów, którzy 
ukończyli 8-klasową szkolę powszechną lub 5 klas 
gimnazjum. Ilość miejsc dla dziewcząt w tej ezko- 
le jest ograniczona, natomiast istnieje specjalna 
szkoła rolnictwa i gospodarstwa domowego dla 
dziewcząt z dwuletnim programem nauki, Poza 
przedmiotami z tego zakresu istnieją kursa, m 
których uczenice mają możność wynczenia «l 
krawięczyzny 1 t. p. 


(samorząd). 


(c. d. n.) 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 28 grudnia 


PONIEDZIAŁEK, 28 GRUDNIA. 

Kraków. 6.30 Audycja poranna; 7.25 Kilka in- 
tormacyj; 7.30 Muzyka poranna (płyty); 11.57 Sy- 
gnał czasu, hejnał; 12.03 Koncert ork. Policji P.; 
12.40 a) Dziennik południowy, b) „W rodzinie 1 
gromadzie“ pogadanka wygl. Irena Gombrowicz; 
11 Lokalne wiadomości gospodarcze; 14.05 Muzy- 
ka (płvty); 15 Wiadomości gospodarcze z Warsza- 
wy; 15.15 Orbis mówi; 15.20 Koncert reklamowy; 
15.39 Muzyka z płyt; 1555 Audycja dla dzieci pt. 
Wigilia u krasnoludków, obrazek Ireny Gałec- 
kiej oraa skrzynka dla dzieci w opracowaniu 
Wandy Jastrzębskiej; 16.15 „Gwara w literaturze 
polskiej” wygł. dr Adam Tomaszewski; 16.30 Kon 
cert w wyk. zespołu Haliny Adamskiej-Grossma- 
ncwej; 17 „Co Polska wniosła do kultury': „La- 
baratorium prof. Weigla* wygł. red. Jan Loik; 
1715 Koncert solistów. Wyk. Irena Kaszowska 
(fort) Teodor Kleinman (skrzypce), akompan. prof. 
Ludwik Urstęin, 17.50 Z Łodzi: „Historia zega- 
ra” pog. wygłosi dr Jerzy Baumgarten; 18 Pog. 
aktualna: „Francja w roku 1936“; 18.10 Wiadomoś 
ci sportowe z Warszawy; 18.16 Lokalne wiado- 
mości sportowe; 18.20 Muzyka (płyty); 18.45 Pro- 
gram na dzień następny; 18.50 „Jakim warunkom 
musza odpowiadać nasze balony?* pog. wygłosi 
inż. St. Hoser; 19 Audycja strzelecka; 19.30 Mu- 
zyka lekka; 20.25 Pieśni w wyk. Elizabeth Schu- 
mann (płyty) 20.45 Dziennik wieczorny i pogad. 
aktualna: Praca dla bezrobotnych; 21 „O kolędzie” 
wieczór literacki w opr. Jana Miernowskiego; 21.30 
Koncert w wyk. Małej ork. P. R. pod dyr. Gó- 
rzyńskiego; 22 Koncert symfoniczny w wyk. ork. 
symfon. P. R. pod dyr Fittelberga z udz. Loli 
Strassburżanki (fort). 


s w . 

Warszawa. 6.30—15.15 p. Kraków; 15.15 Płyty; 
15.55 „Wszystkiego po trochu" — audycja dla dzio- 
ci; 16.15—18.20 p. Kraków; 18.20 „Orbis mówi”; 
18.23 Koncert reklamowy; 18.45—23 p. Kraków; 
23 Płyty. 

Lwów. 6.30—15.30 p. Kraków; 15.30 Lwowskie 
wiadomości bieżące; 15.35 Płyty; 15.55 Pogadanka 
społeczna; 15 Płyty; 16.15—18.35 p. Kraków; 18.35 
„Misiak, Majchrzak i Marciniak” — obrazek z ży- 
cia wychodźców polskich we Francji; 13.50—23 p. 
Kraków; 23 Płyty. 

Katowice. 6.30—13 p. Kraków; 13 Płyty; 13.58 
Wiadomości giełdowe; 14 p. Kraków; 15.35 „Ży- 
cie kultur. Śląska”; 15.40 Plyty; 16.15 p. Kra- 
ków; 18.20 „Uwagi gazdy Mroza o sporcie współ- 
czesnym; 18.30 Płyty; 18.45—20.5 p. Kraków; 20.25 
Pieśni w wyk. St. Kruzera (bas); 20.45—23 p. Kra 
ków. 

Łódź. 6.30—14.57 p. Kraków; 14.57 Łódzkie wia- 
domości giełdowe; 15 p. Kraków; 15.40 Pogadanka 
dla dzieci; 16.05 Płyty; 16.15—18.20 p. Kraków; 
1820 Muzyka salonowa; 19—23 p. Kraków. 

Wiedeń. 15.20 Aydycja dla młodzieży; 17.30 Re- 
cital śpiewaczy; 20 „Oberon“ — opera Webera, 
dyr. Kabasta; 22.30 „Dawny Wiedeń” — Audycja 
Muzyczna. 

Mediolan. 20.40 Muzyka rozrywkowa; 21 „„Mada- 
me Sans Gene" — opera Giordana. 

Strasburg. 22 Wieczór oper komicznych. 

Londyn Reg. 18.15 Audycja dła dzieci; 20.30 Kon 
cert; 22 „The Naylers* — słuchowisko z życia 
murzynów. 

Beromiinster 16.30 Koncert razrywkowy; 18 Au- 
dycja dla dzieci i młodzieży; 19.40 Audycja lite- 
racka; 20 Wielki wesoły wieczór „Arosa” — bal- 
lada muzyczna Woyrscha; 21 Wesołe słuchowisko 
muzyczne; 21.30 Audycja narciarska; 22.15 „Dob- 
reż nocy“ — wesoła audycja. 


Kowno. 19.30 „Der Beherrscher der Geister" — 


opera Webera. 
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MIKROFON DOCIERA WSZĘDZIE. 


Mikrofon, serce radiofonii, początkowo był 
zawistnie chroniony przed okiem profana., Wy- 
konawca radiowy dostawał się do studia po- 
przez tajemnicze kotary i zasłony, by w nie- 
zwykłej samotności nawiązać łączność z niewi- 
dzialnymi słuchaczami. 

Wkrótce jednak, ośmielony przez postęp te- 
chniczny mikrofon zapragnął ezerezych hory- 
zontów. Początkowo ukazał się nieśmiało w 
sali koncertowej, potem zawitał do sejmu, wre- 
szcie stał się stałym gościem stadionów i pla- 
ców publicznych. Mikro, jak go pieszczotliwie 
nazywają fachowcy, nabył ludzkich nałogów — 
stał się kawiarnianym i wyścigowym bywalcem, 
pozostając w swych wycieczkach pod czułą o- 
pida sprawozdawcy radiowego oraz persone» 
u technicznego 


LEKARZ DOMOW 


Tłuszcze w pokarmach 


Coraz więcej ludzi, a nawet rodzin, stołuje 
się na mieście albo też spożywa potrawy, ku- 
pione w stanie nawpół gotowym w sklepach. W 
parze z tym idzie wzrost nieustanny chorób żo- 
łąka i kiszek, a także upadku ogólnego odży- 
wiania zamożniejszych nawet warstw ludności. 

To też wybitni lekarze paryscy rozpoczęli 
ostatnio energiczną akcję przeciwko używaniu 
do przyrządzania potraw namiastek masła w 
postaci wszelkiego rodzaju zwierzęcych, czy ro 
ślinnych tłuszczów, a także przeciwko fałszo- 
waniu samego masła. Stwierdzili oni, że re» 
stauracje paryskie, nie wyłączając nawet naj” 
droższych i najwykwintniejszych, używają przy 
sporządzaniu potraw takich właśnie namia- 
stek, że zaś ume'ją dodawaniem rozmaitych do 
mieszek zamaskować ten zamach na żołądki 
konsumentów, ich klijenci znoszą bez szemra- 
pia ten stan rzeczy. 

Lekarze, atakujący namiastki masła, mie 
twierdzą nawet, aby były one bezpośrednio 
szkodliwe, a tembardziej trujące; jako trudno 
etrawne wszelako — co dotyczy zwłaszcza tłu- 
szczów zwierzęcych — przeciążają nadmiernie 
przewód pokarmowy, powodując upośledzenie 
i osłabienie jego funkcyj, i naturalną koleją 
rzeczy doprowadzają do częstego zapadania na 
żołądek, jelita i watrobę ludzi, żywiących się 
w ten sposób. Nadto zawierają one zbyt mały 
odsetek tłuszczu i tym eamym stanowią skład- 
nik o małej wartości odżywczej. 

Jedynym prawdziwie zdrowym i pożywnym 
tłuszczem jest świeże. niezafałszowane' masło, 
sporządzone z mleka krowiego peinowartościo- 
wego. to znaczy takiego, z którego nie zebrano 
nprzednio śmietanki. pozbawiając go tym sa- 
mym znakomitego procentu tłuszczu.  Zdro- 
wym tłuszczem, nieobciążającym nadmiernie 
przewodu pokarmowego, jest także oliwa; że 
jednak oliwki rosną i dojrzewają tylko w kli- 


macie ciepłym, wyciśnięty z nich w postaci o“ 
liwy jadalne; tłuszcz szybko ulega  zepsuciu. 
Należy więc być nader ostrożnym w nabywaniu 
oliwy, sprowadzanej zdaleka i przechowywanej 
w blaszankach; powoduje to bowiem częste jeł 
czenie produktu, a tym samym niezdatność je“ 
go dła celów odżywczych. 


Odpowiedzi redakcji 


CH. E. 22: 1) I owszem, brom względnie połą- 
czenie kamfory z bromem (za receptą lekarską), 
2) Zupełnie zbyteczna i niepotrzebna. 

NIECIERPLIWA „SARAH”: Książek takich fest 
sporo; znajdzie je Pani w każdej księgarni. 

SYDA: 1) Należałoby zrobić zdjęcie rentgenolo- 
giczne, by stwierdzić, czy kość jest w porządku. 
2) Zmywać rozcieńczoną trójkrotnie wodą koloń- 
ską. 

CZYTELNICZKA POD ZNAKIEM A. B. ©: — 
I jedno i drugie pytanie wymaga zbadania przez 
lekarza chorób kobiecych. Na odległość trudno so- 
bie o tym wyrobić zdanie. 

STALA ABONENTKA NOWEGO DZIENNIKA. 
M. 3: Wskazane nacieranie oodziennie skóry gło- 
wy spirytusem salicylowym. Najlepsze wyniki da- 
je jednak intensywne naświetlanie skóry głowy 
lampą kwarcową. 

A. B. C. 1) Nie wolno myć dziecku twarzy wodą 
ani mydłem. Przykładanie oliwy z cynkiem ((za 
receptą lekarza) albo maści borowej przyniesie 
pożądaną zmianę. 2) i 3) Nie umiemy Pani dać 
odpowiedzi. Sądzimy, że którakolwiek z księgar- 
ni poda Pani adres. 

DWA KOLORY: Patrz wyżej: „Czytelniczka 
pod znakiem A. B. C°. 

CZYTELNICZKA N. 1.: Proszę się zastosować 
do rady, udzielonej wyżej „Stałej abonentce „No- 
wego Dziennika* m. 3. 

ZMARTWIONA Z. R.: Proszę rano rano i wie- 
czór zmywać pachy 2-procentowym roztworem 
formaliny i zaraz potym obficie pudrować. 

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku) 


JAKIE SĄ DROGI WĘDRÓWEK 
MIKROFONU? 
TRANSMISJE BEZPOŚREDNIE. 


Mikrofon lub cały zespół mikrofonów umie- 
szczony jest w sali lub na placu publicznym. 
Prądy mikrofonowe po wzmocnieniu za pośre- 
dnictwem małych, przenośnych wzmacniaczy 
przesyłane są zwykłą linią telefoniczną do am- 
plifikatorni, skąd przekazywane są na stację 
nadawczą. Włączając i wyłaczając umiejętnie 
zainstalowane mikrofony możemy odtworzyć 
całe bogactwo dźwięków danej transmisji, jak 
okrzyki tłumów. głos sprawozdawcv. kroki de- 
filady etc. 


UTRWALANIE AUDYCYJ. 


Jeśli z jakichkolwiek względów wycieczka 
mikrofonu nie może być bezpośrednio trans. 
mitowana na antenę — używa się aparatów 
utrwalających audycję (taśma, stile, płyty). 
Prądy mikrofonowe po wzmocnieniu w ampli- 
fikatorni skierowane są nie doradiostacji, lecz 
do specjalnej aparatury utrwalającej dźwięki, 
Tak nagrana transmisja może być wielokrot- 
nie powtórzona wr óżnych porach dnia. 

W wypadkach, gdyc hodzi o łapanie „na go- 
rąco* pewnych reportaży radiowych i gdy brak 
czasu, aby zainstalować mikrofony połączone 
przewodami ze stacją — wtedy używa 6ię 6a- 
mochodu transmisyjnego. Wóz taki wyposażo- 
ny w przenośne mikrofony i wzmocniacze po- 
siada aparaturę płytową, dzięki której trane- 
misja może być na miejscu nagrana, a płyty 
dostarczone później do rozgłośni. 


TRANSMISJE SPECJALNE 


Związany przewodem z kablem telefonicz- 
nym czy wozem transmisyjnym zapragnął mi- 
krofon wolności i ruchu. Zawitał więc do 
samolotu, do wyścigowej motorówki, stał się 
towarzyszem marezów, biegów i t. d. Stało się 
to możliwe dzięki zastosowaniu małych prze- 
nośnych nadajników  krótkofałowych, które 
mieszcząc się całkowicie w małej walizce lub 


DZIENNIKARZOWI 
LUB WYDAWCY 


oddamy do samodzielnego prowa- 
dzenia na własny rachunek stałą 
kolumnę, poświęconą Krakowowi 
i Okr. Krak, w każdym numerze 
naszego dwutygodnika, Wymagamy 
fachowości, dobrych referencyj, 
niewielkiej gotówki 
WIADOMOSCI TURYSTYCZNE 
Warszawa ul. Zórawia 9 tel.7-03.84 


tornistrze, umożliwiają nadawanie w promie- 
niu kilkuset metrów do kilku kilometrów. 
Sprawozdawca radiowy przebywający w tłu- 
mie posiada mały nadajnik ultrakrótkofalowy 
i małą antenę w postaci metrowego prętu. W 
pewnej odległości (w polu widzenia) zainstalo- 
wany jest odbiornik połączony przewodami z 
radiostacją. Reporter radiowy przemawiając 
do mikrofonu, ma swobodę ruchu, a fale jego 
małej przenośnej radiostacji chwytane są przez 
pobliski odbiornik i przekazywane już zwykłą 
drogą kablową czy anteną nadawczą rozgłośni. 
Często podczas zawodów sportowych używa się 
małej stacji krótkofalowej, umieszczonej aa 
towarzyszącej motorówce czy samochodzie, któ 
ra umożliwia sprawozdawcy bezpośrednie i sta- 
łe obserwowanie całego przebiegu danej impre- 
zy. Małe stacje krótkofalowe względnie ultra- 
krótkofalowe umożliwiają szereg bardzo cie- 
kawych transmisji radiowych. Słuchacze ame- 
rykańscy z zapartym oddechem przysłuchiwali 
się audycji, która była nadana z balonu strato- 
sferycznego; w Europie słyszeliśmy transmisję 
z Zeppelina i zawodów Gordon-Benetta. Mi- 
krofon już nabył dzisiaj swobody ruchu; wkro- 
cza do samolotu, łodzi podwodnej, kopalni = 
jest Świadkiem aktualnych zjawisk naszego zy- 
cia artystycznego, społecznego i sportowego. 


PRZEGLĄD SPOR 


ODWOŁANIE RAIDU KOLEJOWEGO 
WZDŁUŻ KARPAT 


Narciarski raid kolejowy wzdłuż Karpat, or- 
ganizowany przez Towarzystwo Krzewienia 
Narciarstwa w Krakowie, który miał wyruszyć 
z Krakowa dnia 23 bm. został przez organiza- 
torów odwołany z powodu małej liczby zgło- 
szeń. Ozółem zgłosiło się okolo 60 osób z za- 
gramicy na minimalną liczbę 150 osób potrzeb 
ną do uruchomienia pociągu raidowego. 


LIGA ZAMIERZA WYSTĄPIĆ Z WŁASNY- 
MI PROJEKTAMI NA PZPN-ie 


Zarząd Lig. zamierza wystąpić na walnym 
zgromadzeniu PZPN-u 3 stycznia w sprawie 
zmian organizacyjnych ze swymi projektami 
retoriuy i wysunie dwa wnioski, Jeden z nich 
to wykiuczenie łączenia kilku mandatów w ró- 
żnych organizacjach (PZPN, okręg, liga) przez 
jedną osobę, a drugi to danie prawa zarządowi 
organizacji PZN Liga, okręg), usuwania szko 
dliwych jednostek ze swego groua tylko w lo- 
nie tej organizacji i na posiedzeniu. 
ŁYŻWIARSKIE ATRAKCJE ZAKOPANEGO. 

Jedną z pierwszych imprez które odbywać 
się będą na terenie Zakopancgo z udziałem za- 
granicznych ekip, będą międzynarodowe zawo- 
dy łyżwiarskie o uuistrzustwo Zakopanego w 
czacie od 1 do 3 stycznia 1937 r. Impreza ta, 
specjalnie tego sezonu Obeslana zostaje silnie 
przez zagranicę. lieprezentowane będą w miej 
drużyny Niemicc, Austrii i Węgier, z udziałem 
wybitny.h łyżwiarzy i łyżwiarek, które przy- 
bywają w liczbie około 30 osób na lodowisko 
zakopiańskie. 


MECZ HOKEJOWY 
BUDAPESZI—RATOWICE. 

w dniu 30 grudnia na zakończenie roku 1936 
odbędzie na sztucznym torze łyżwiarskim w 
Katowicach ciekawy międzynarodowy mecz ho- 
kejowy pomiędzy reprezentacjami Budapesztu 
a Matowicami. 

Budapeszt będzie reprezentowany przez sil- 
ny zespół BKE. W barwach Katowic wystapią 
obaj kanadyjczycy Thompson i Smith. 


EHRLICH ZWYCIĘŻA W BERLINIE 
SZABADOSA I BELLAKA, A ULEGA 
BARNIE. 


Podczas turnieju pingpongowego w Berhme 
Ehrlich pokonał Szabadosa i Bellaka, ale prze- 
grał z Barną. 

Obecnie Ehrlich walczyć będzie na mistrzo- 
stwach Francji w Paryżu, następnie udaje się 


do Szwajcarii, a w dniach 1—7 lutego weźmie | 


udział w mistrzostwach świata w Baden pod 
Wiedniem. 


NOWOROCZNA AUDYCJA SPORTOWA 
W POLSKIM RADIO. 


Referat sportowy Polskiego Radia organizu- 
je w dn. ] stycznia o godz. 18 na wszystkie 
rozgłośnie specjalną audycję p. t. „Zaczynamy 
nowy rok“. 

W audycji tej wezmą m. in. udział dyrektor 
PUWF gen. Olszyn:-Wilezyński, urzędujący 
prezes Rady Naukowej WF gen, dr Rouppert, 
prezes Zw. Pol. Zw. Sportowych min. Ulrych 
i prezes Pol. Kom. Olimpijskiego płk. dypl. 
Glabisz. 


TRZY REPREZENTACJE BOKSERSKIE 
WARSZAWY. 

Kapitan związkowy Warszawskiego Okręgo- 
wego Związku Bokserekiego dokonał zestawie- 
nia składów reprezentacji Warszawy na mecze 
w dniu 10 stycznia. W dniu tym Warszawa 
walczyć będzie na trzech frontach: pierwszy 
garnitur spotka się z reprezentacją Oslo w 
Warszawie, drugi walczyć będzie w Wilnie z 
repr. Wilna, trzeci w Częstochowie z reprezen- 
tacją Częstochowy. 


SLAVIA WYJECHAŁA DO AFRYKI. 


Praska Slavia wyjechała do Afryki, gdzie 
w ciągu najbliższych tygodni rozegra kilka 
smoikań, 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 28 grudnia 


Pod red. dra HENRYKA LESERA 


MISTRZOSTWA JEDNOSTKOWE TARNOWA 
W TENNISIE STOŁOWYM zakończyły się zwy- 
cięstwem bezkonkurencyjnej czworki mistrza Pol 
ski Samsonu tarnowskiego. 1) Klein, 2) Siwek, 
3; Gutek, 4) Sommer. Nic obeszło się przy tym 
bez sensacyj w postaci porażki trzechkrotnego 
mistrza Polski Gutka w walce z Kammem (Jut- 
rzenka), Mimo to w dodatkowych walkach Gutek 
zrewanżował się Kammowi, pokonując go dwu- 
krotnie. 

PINGPONGIŚCI KRAKOWSKIEGO HAGIBORU 
POKONALI MAKKABI 4:1 w eliminacyjnych 
rozgrywkach o drużynowe mistrzostwo okręgu 
krakowskicgo. 

GARBARNIA — WOLANIA, jedyny mecz pił- 
karski ireniugowy w Krakowie dnia wczorajsze- 
go, wygrała Garbarnia tylko 4:3, grając bez 4 
graczy ligowych. 

REDER ALEKSANDER, doskonaly środkowy 
pomocnik Makabi krakowskiej i reprezentacyjny 
pilkarz Krakowa, uzyskał na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim tytuł magistra praw. 

BRAINE, znany internacjonalny napastnik Bel- 
gi, grający od kilku lat w barwach praskiej 
Sparty, nie otrzymał zezwolenia na dalszy pobyt 
w Czechosłowacji mimo, że jego rodzina znajdu- 
je się w Pradze. Braine znajduje się obecnie w 
Bolgli i nie poczynił żadnych kroków celem uchy 
lenia tej decyzji. 

MISTRZGSYWA POLSKI W ŻEŃSKIEJ SIAT- 
KÓWCE odbędą się w dnia'h 1—6 stycznia 1037 
w Lodzi. 

MECZE HOKEJOWE W KRYNICY, rozegrane 
w oba dni świąt, daly następujące wyniki: KTH 
(Krynica) — AZS (Lwów) 3:3, KTH — Związek 
Strzelecki (Krynica) s:0, AZS (Lwów) — Źwią- 
zek Strzelecki (Krynica) 2:0. Mecz Zw. Strzel. z 
Cieszynem nie odbył się z powodu nie przybycia 
Cieszyna, 

SEZON HOKEJOWY W ZAKOPANEM OT- 
WARTY ZOSTAŁ MECZEM CZARNI (LWów) — 
TELEPNON CLUb (BUKARESZT, zakończony 
zwycięstwem Lwowian 1:0 (1:0, 0:0, 0:0,. Bramkę 
zwycięską zdobył Leniszko w pierwszej tercji. 
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TOWY 


KRONIKA SPORTOWA 


Widzów 1.000. W zespole rumuńskim odznaczył 
się Kanadyjczyk Quinn. Przewaga Czarnych we 
wszystkich trzech tercjach, w ostatniej ostra gra 
gości. 

PIERWSZY FILM Z SONIĄ HENIE wyświet« 
lony zostanie w styczniu n. r. w Helsingforcie. 
Partnerem długołetniej mistrzyni świata i olim- 
piad jest Adolf Menjou. 

ŁOIEWSKA DRUŻYNA BOKSERSKA „LAS“ 
POKONALA WE WILNIE DRUŻYNĘ WKS 
ŚMIGŁY w slosunku 14:2 pkl. Łotysze mieli prze 
wagę techniczną i rutynową, kiórej gospodarze, 
osłabieni zresztą w 2 punktach zespołu, przeciw- 
siawili tylko ambicję. 

. HOKEI3SCI DĄBU KATOWICKIEGO POKO- 
NALI ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY (SIEMIANO- 
WICE) 5:1. Dąb wystąpił z Kanadyjczykiem Thom- 
sonem i udowodnił jaskrawo, że zaliczenie go do 
B klasy jest krzywdzącym pociągnięciem, zwy- 
ciężył bowiem całkiem gładko drużynę A klasową. 

AMATORSKI KS, obecny benjaminek ligowy, 
zgotował mistrzowi ligi Ruchowi ponowną klęs- 
kó w meczu rewanżowym odbytym w Hajdukach, 
wygrywając zasłużenie 5:3 (2:0). Ruch wystąpił w 
w pelnym składzie. Widzów 400, Mistrz ligi uleg! 
mimọ przewagi technicznej i w polu z powodu 
niewykończania pozycyj podbramkowych. 

KIMBERLEY DYNAMITERS, kanadyjska dru- 
żyna hokejowa, reprezentująca swój kraj na mis- 
trzostwach $wiala w Londynie w lutym 1937, ro- 
zegrała pierwszy mecz w Paryżu z zespołem ka- 
uadyjskich Francuzów, wysiępujących pod naz- 
wą Manchester Rapid (dawniej paryski Rapid), 
zwyciężając tychże gładko 8:2 (2:0, 4:1, 2:2), Prze- 
waga Kimberley'u byłą rażąca i dowiodła, ze 
Kanada jeszcze zawsze dzierży prymat hokejowy 
nimo zdobytego mistrzostwa śwłata w Garmisch 
przez Anglię. Takiego buwiem hokeju jeszcze Eu- 
repa nie widziała. 

TRZY POLSKIE ZESPOLY SAMOCHODOWE 
startują w największym i najtrudniejszym raidzie 
swiata Rally — Monte Carlo, z końcem sytcznia 
1937 r. 


ODWOŁANIE MECZÓW HOKEJOWYCH 
W KRAKOWIE 


Z powodu nieprzychylnych warunków atmosie- 
rycznych, odwołany został zapowiedziany na dru 
gi dzień świąt mecz hokejowy Uracovia — Sokół. 

Również z powodu odwilży odwołany został 
wczoraj mecz hokejowy Dąb (Katowice) — Cra- 
covia. Cracovia zaproponowała Dębowi telefoni- 
cznie 3 stycznia, jako następny termin lych zawo- 
dów już dwukroinie odwoływanych, na skutek 
złych warunków atmosierycznych. 


WŁASKAWIENIE ZDYSKWALIFIKOWANYCH 
ŻYD. KLUBÓW PŁYWACKICH W CZECHO- 
SŁOWACJI 

Z Pragi donoszą, że w Czasie odbytego ostat- 
nio Walnego Zgromadzenia  Czechosłowaekiego 
Związku Piłkarskiego, w którym 'udział wzięli 
delegaci ponad 30 kiubów, zawieszone na skutek 
odmowy udzialu w igrzyskach berlińskich kluby: 
Hagibor, Barkochba — Presburg i Barkochba — 
Bruo, zgłosily wniosek, aby nałożone na nie kary 
dyskwalifikacji, opiewając na przeciąg jednego 
roku w kraju i dwa lata za granicą, przemienić 
na karę pieniężną w kwocie tysiąc koron czes- 
kich. Po złożeniu tej kwoty wymienionym trzem 
s dozwolony miałby być start w nieogra- 


ZERA | MANNA 


niczonych rozmiarach, podobnie jak przed dys- 
kwalifikacją. Wniosek ten przyjęty został olbrzy- 
mią większością 28 przeciw 4 glosom. 

Wynik głosowania Świadczy wymownie, jak 
bardzo cenieni są pływacy żyd. w Czechosłowacji, 


DYSKWALIFIKACJA PŁYWACZEK 
WIED. HAKOAHU BĘDZIE ZNIESIONA 


Mistrzynie w plywaniu należące do wiedeńskie- 


go „Hakoahu”, Judyta Deutsch, Ruth Laager i 


Lucy Goldner zostały, jak wiadomo, zdyskwalili- 
rlowe, za to, 
że odmówiły wyjazdu na olimpiadę berlińską. O- 
becnie komunikują, że zdyskwalifikowane plywa- 
czki będą przywrócone w swych prawach. Ma się 
to stać ze względu na żywotne interesy austriac- 
kiego sportu pływackiego, który na skutek nie- 
obecności wymienionych pływaczek osłabił swą 


kcwane przez austriackie władze spo 


pozycję na zawodach międzynarodowych. 


CRACOVIA — SOKÓŁ 7:2 (2:0, 1:0, 4:2) 

Odwołany w sobotę mecz powyższy hokejowy 
odbył się w niedzielę na bardzo kiepskim lodzie. 
Białoczerwoni zwyciężyli gładko po nieciekawej 
grze. - 


PIŁKARZE RUCHU JADĄ DO NIEMIEC. 
Mistrz piłkareki Poleki K. S. Ruch Wielkie 


Hajduki wyjeżdża do Niemiec, gdzie rozegra 
dwa mecze z drużynami niemieckimi. 

W pierwszym dniu tj. dnia 1 stycznia Ruch 
grać bedzie ze Stuttgartem, zaś dnia 3 stycznia 
z S. V. Uim. 


DWA ZWYCIĘSTWA ZAWODNICZEK 
AZS. WARSZAWA W RYDZE 


Żeńska drużyna Warszawskiego A. Z. S. po 
zwycięskich rozgrywkach w Tallinie i Tartu, 
odniosła wczoraj dwa nowe zwycięstw: w Ry- 
dze, a mianowicie: w siatkówce. Warszawianki 
pokonały Akademicki U. S. w stosunku 2:1 
(10:15, 15:10, 15:6); w koszykówce wygrały z 
drużyną U. S. w stosunku 20:7. 


PÓŁFINAŁOWE SPOTKANIA O MISTRZO- 
STWO KRAKOWA W TENISIE STOŁOWYM 


Onegdaj odbyły się w Krakowie półfinało- 
we rozgrywki tenisa stołowego o m strzostwo 
K.rakowa. 

Przebieg zawodów był niezwykle interesu 
jący, przy czym oba spotkania zakończyły się 
sensacyjnymi porażkami faworytów. Blonder 
(Hagibor) pokonał mistrza okręgu krakowekie 
go Zyan.ana 2:1 (12:21, 21:13, 21:18) oraz Ste 
fanuk (Wisła)  Weintrauba (Hagibor) 2:1 
(13:21, 21:15, 29:27), Weinstraub prowadził 
20:17 i miał kilka meczboli, nie potrafił się zdo 
być jednak na kończącą piłkę. Oha spotkania 
stały na bardzo wysokim poziomie. 

We finale spotkają się za tym Blonder (Hagi. 
bor) i Stefaniuk (Wisła), 
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„NUWY DZIENNIK” poniedziałek 28 grudnia 


Demonstracja floty niemieckiej 
na wodach hiszpańskich 


Berlin, 27. 12. PAT. Urzędowo donoszą: We 
dług nadeszłych tu wiadomości, hiszpańskie o” 
kręty rządowe zajęły parowiec niemiecki „Pa- 
los“, należący do oldenbursko - portugalskiego 

towarzystwa okrętowego w pobliżu Bilbao, 
lecz nie na wodach hiszpańskich i zaprowadzi- 
ły go do Bilbao. Parowiec znajdował się w dro 
dze z Hamburga przez Rotterdam do portów 
hiszpańskich. Ładunek jego n.e zawierał ani po 
średniego ani bezpośredniego materiału wojen 
wego. Zarządzenia w celu uwolnienia parowca 
zostały już wydane. Oczekuje się że jeszcze 
przed wejściem w życie tych zarządzeń, czer- 
woni władcy opamiętają i zwolnią bezpraw- 
nie zatrzymany parowiec z nienaruszonym ła- 
dunkiem i 3-ma znajdującymi się na pokładzie 
pasażerami. 

Londyn, 27. 12. PAT. Według informacyj z 
tutejszych kół politycznych na wody hiszpań- 
skie udał ysię następujące okręty wojenne mie- 
mieckie: Pancernik „Deutschland“, „Admirał 
Scherk*, krążownik „Koeln* i dwie flotylle tor 
pedowców. 

Przypuszczają, iż okręty te skoncentrują się 
w pobliżu Bilbao, domagając się uwolnienia pa 
rowca „Palos“. 

Paryż, 27, 12. PAT. Prasa paryska oczekuje 
z wybrzeża hiszpańskiego wiadomości o demon 
stracji floty niemieckiej przed portem w B:l- 
bao. Wszystkie niemal dzienniki zapowiadają, 
iż powtórzy się obecnie taka sama demonstra- 
cja, jaka miała miejsce w początkach konfliktu 
b szpańskiego po incydencie z okrętem niemiec 
ki m,(Camerun'*. Prasa spodziewa się, że do 
tej demonstracji użyte będą okręty wojenne 
niemieckie, znajdujące się na wodach hiszpań- 
skich. Ja kprzypomina, Paris Soir“ flota nie 


meicka na wodach hiszpańskich składa się obe- 
cnie z dwóch pancerników „Deutschland“ i 
„Admiral Scheer“, z krążownika „Koeln“ i 
dwóch eskadr torpedowców. Większość prasy 
paryskiej wyraża nadzieję, że incydent cały zo 
stanie jednak zlikwidowany bez dalszych kom- 
plikacyj i że po demonstracji niemieckiej prze? 
Bilbao, władze miejscowe wydadzą  zasekwe” 
strowany okręt niemiecki wraz z trzema pa- 
sażerami i ładunkiem, który jak donosi prasa 
paryska z Berlina nie ma charakteru materia- 
łu wojennego. 

Jednocześnie z tymi informacjami „Le Ma- 
tin“ twierdzi, iż w związku z podobnym incy- 
dentem hiszpańsko-sowieckim, dotyczącym o0- 
krętu sowieckiego „„Komsomoł* na wodach hi- 
szpańskich ma przebywać eskadra 5-ciu łodzi 
podwodnych sowieckich, która uzyskała od rzą. 
du waleńckiego pozwolenie na ustanowienie 
swej bazy w jednym zp ortów, pozostających 
pod kontrolą hiszpańskich wojsk rządowych. 
Łodzie te mają jakoby eskortować stale trane- 
porty sowieckie na wodach przybrzeżnych Hi- 
szpanii i wykonywać ochronę tych okrętów 
przed atakami ze strony powstańczysh okrętów 
wojennych. 


Demarche Anglii i Francji 
w Berl.nie 


Paryż, 27. 12. PAT. Agencja Havasa donosi 
z Berlina: Ambasador Francji Francois Poncet 
i ambasador Wielkiej Brytanii sir Eric Phips 
udali się dzisiaj do niemieckiego m nisterstwa 
spraw zagranicznych i wręczyli szetowi sekcji 
prawniczej Gauesowi dwie noty dotyczące bar- 
dziej ścisłego stosowania zasady nieinterwencji 
w sprawy Hiszpańskie. 


Znowu śrożny požar wkolejce 
podziemnej w Berlinie 


Berlin, 27. 12. PAT. Dziś wieczorem o godz. miejsce pożaru przybyli natychmiast po otrzy- 


6-tej wybuchł w tunelu znajdującej się w budo- 
wie podziemnej linii północno-południowej ko- 
lejki obwodowej (S Bahn) w jednej z najru- 
chliwszych miejsc stolicy na Potsdamer Platz 
olbrzymi pożar, którego przyłzyna jest dotąd 
nieznana, Akcja gaszenia pożaru jest bardzo 
trudna, strażacy pracują w maskach przeciw- 
dymnych i używają aparatów tlenowych. Na 


maniu wiadomości gen. Goering i min. Goeb- 
bels. Na Potsdamen Platz zgromadziła się ol- 
brzymia liczba publiczności. 

Pożar ten wybuchł «bok miejsea głośnej ka- 
tastrofy zawalenia się tunelu tej samej kolejki 
w ubiegłym roku, Pożar trwa. Szczegółów na 
razie brak. 


Szkody na wybrzeżu polskim 


lokacji oddziałów powołanych do rozpoczęcia 
robót fortyfikacyjnych, których przybycie spo 


“Puck, 27. 12. PAT. Po gwałtownej burzy, ja; ! dziewane jest na wiosnę 1937 r. Według donic 


ka przeszła nad morzem polskim poziom wód 
Bałtyku znacznie się podniósł. Wysoka fala za- 
lała miejscami plaże i podchodzi aż do wydm. 
Budujący się port rybacki w Wielkiej Wei jest 
prawie całkowicie pod wodą. Fala zalewa molo 
zachodnie tylko w części, gdyż nadbudowa be- 
tonowa na przestrzeni 60 metrów zabezpiecza 
odcinek portu. Molo wschodnie nie posiadają- 
ce nadbudowy znajduje się całkowicie pod wo- 
dą. Wiatr dmie z północy. Miejscami podmyte 
zostały ponownie wydmy na półwyspie helskim 
: pod Karwią. Szkód w porcie w Wielkiej Wei 
nie skonstantowano, gdyż zalewana jest jedy- 
nie konstrukcja palowa mola, na której dopie- 
ro stanie nadbudowa właściwego falochronu. 
Fortyfikacje na granicy 
francusko-niemieckiej 


Lille, 27. 12. PAT. Pogłoski o planach for 
tyfikowania północno-wechodniefo odcinka gra- 
„nicy francuskiej znalazły ostatnio potwierdze 
nie w wizycie złożonej w Armeniieres ł kilku 
innych miejscowościach nad granicą belgijską 
przez grupę oficerów francuskiego sztabu ge- 
neralnego. 
Jak donosi „Grand Echo“ wychodzący w 
Lille celem wizyty było ustalenie planu dyz- 


sień „Grand Echo“ projektowane jest wykona 
nie kompleksu fortecznego siłami wojskowymi 
w okolicy Armentieres, oraz dwóch innych si- 
lami cywilnymi. Pierwsze prace obliczone są 
na 2 miesiące i mają się rozpocząć w marcu 
1937 r. 

= 


Cios w hasła panarabskie 


Bagdad, 27. 12. PAT. Tutejsze koła politycz- 
ne poważnie liczą się z ewentualnością ścisłego 
porozumienia państw  zachodnio-azjatyckich: 
Turcji, Iranu, lrakn i Afganistanu. Jednocze- 
Śnie wypowiadane są opinie, że taki blok, pod- 
ważyłby ideę związku pan-arabskiego, którą 
Anglia jeszcze do niedlawna usilnie popierała, 
jak również mógłby się ujemnie odbić na przy- 
jaźni turecko-sowieckiej. 


poenau nn 


SZARAŃCZA W EGIPCIE. 


Kair, 27. 12. PAT. Egipskie ministerstwo rol- 
uictwa zostało zaalarmowane meldunkami z 
górnego Egiptu o pojawieniu eię szarańczy na 
pograniczu pustyni libijskiej. Zwykle ezarań- 
cza rozpoczyna swój lot ku dolinie Nilu dopie- 
ro w kwietniu. W celu sprawdzenia tych donie- 
sień wysłano na zwiady parę samolotów. Do 
najbardziep zagrożonych okręgów wyjechali in- 
spektorzy ochrony rolnictwa. 


Bł. p. 


ROMAN HALPERN 


Magister praw 
zmarł w Krakowie, dnia 24 grudnia 
1936 r., przeżywszy lat 23. 
Pogrzeb odbył się dnia <5 grudnia 
na cmentarzu żydowskim w Krako- 
wie, oczym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku 
kodzice, rodzeństwo 
a narzeczona 


N.eoucbraze premie 


Warszawa, 27. 12. (A) Cyfra nieodebranych 
premii pożyczek państwowych wykazuje obc- 
nie bardzo znaczny wzrost. Szczególnie poka: 
źną jest suma nicodebranych premii 3% -owej 
pożyczki długoterminowej. Po odbiór wygra- 
nych nie zgłaszają się w wielu wypadkach. Nie 
podjęte zostały nietylko mniejsze wygrane, lecz 
również kilka pierwszych wygranych. Ogółem 
cyfra wylosowanych i niepodjętych wygranych 
przekroczyła już 12 milionów zł. Znajdują się 
wśród nich dwie premje po 40-000 dolarów i 
jednaw wysokości 12.000 dolarów. 


| Chuligański wybryk w Oświęcimiu 


Oświęcim, 27. 12. (LK) W hocy z 24 na 25 
grudnia nieznani dotychczas sprawcy wybili na 
ul. Berka Joselowicza w Oświęcimiu 25 wiel- 
kich szyb i to w starej synagodze 7, w domu 
modlitwy nabina L. Rosenfelda 13, a w bóżnicy 
bobowskiej 5 szyb. Sprawcy zabrali się już do 
wybicia szyb w prywatnych mieszkaniach ży- 
dowskich wspomnianej ulicy, lecz brzęk tłuczo- 
nych szyb zbudził okolicznych mieszkańców i 
sprawcy zuchwałego czynu zostali epłoszeni i 
zbiegli w nieznanym kierunku. Policja Pań- 
stwowa prowadzi energiczne śledztwo w kie- 
runku ujęcia chuliganów. 


Obowiązek zastępczej 
służby wojskowej 


Warszawa, 27.1 2. (A) W nadchodzący piątek 
dnia 1 stycznia zyskuje moc obowiązującą de- 
kret p. Prezydenta Rzeszypospolitej, który 
znowelizował ustawę o powszechnym obowiąz- 
ku wojskowym, wprowadzając t. zw. zastępczy 
obowiązek wojskowy. Zwolnieni od służby woj- 
skowej wskutek przeniesienia do rezerwy jako 
nadhkontygentowi po 25-tym roku życia oraz za- 
liczeni do kategrii C i D, z wyjątkiem osób, 
które służyły przedtem w wojsku ponad 5 mie- 
sięcy obowiązani będą do bezpłatnego wykony- 
wania pracy dla celów obrony państwa. Uchy- 
lający się od tego obowiązku podlegać będą ka- 
rze aresztu do dwóch tygodni, bądź też grzyw- 
nie do 500 zł, przytem grzywny wymierzone 
za przekroczenia przeciwko przepisowi 6 za- 
stępczym obowiązku wojskowym będą przeka- 
zywane na F. O. N. Jednocześnie zniesiony zo: 
staje dotąd stosowany dla wyżej wymienionej 
kategorii osób podatek wojskowy 


Snieg w Krynicy 


Krynica. 27. 12. (L) Zarówno w samej Kry- 
nicy jak i w okolicy spadł obfity śnieg. Warun- 
ki narciarskie są doskonałe. 


Zabił Zydówkę r 
i oskarżył terrorystów 


Jerozolima, 27. 12. Wielkie wrażenie wywar- 
la tu wiadomość o zastrzelenin pewnej dziew- 
czyny żydowskiej przez urzędnika magistratu 
jerozolimskiego Szamsżi Husejni, szwagra muf- 
tiego jerozolimskiego. Jak się okazuje, Szam- 
ezi Husejni wybrał się na wycieczkę autem ze 
swoją koleżanką Reni Szwiki, Żydówką, sefar- 
dyjską. W drodze usiłował dokonać gwałtu na 
swej przyjaciółce, a kiedy ta stawiła opór, od- 
dal do niej sześć strzałów rewolwerowych. Hu- 
sejni pozostawił*pvstrzeloną Żydówkę na dro- 
dze za miastem, a sam udał się do Jerozolimy. 
Tu doniósł policji, że został napadnięty przez 
terrorystów, którzy zabili jego koleżankę. Po- 
licja udała się na miejsce czynu, gdzie zastano 
Reni Szwiki przy życiu. Po jej zeznaniach po: 
licja aresztowała Husejniego. Reni Szwiki prze: 
wieziona do Jerozolimy zmarła 


Ostatnie wiadomości sportowe 


MECZE PIŁKARSKIE W POLSCE 


Świętochłowice: Amatorski KS. (Chorzów) 
— KS. Śląsk (eksligowy) 4:4 (2:3). 

Poznań: Warta — Kościański KS. 2:1, H.C. 
P. — Czarni 4:1. 

Łódzcy szermierze Pocztowego PW zwycię- 
żyli w Warszawie Polic. KS. 18:14, w szpadzie 
10:6. w szabli 8:8. 

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
KRAKOWA 

Krakoweki Okr. Zw. Hokejowy ustalił już 
terminarz rozgrywek o mistrzostwo okr. Kra- 
kowskiego. W mistrzostwach klasy A weźmie 
udział 6 klubów. a mianowicie: Cracovia, Le- 
cia. Maksbi. Sokół i Wawel z Krakowa, oraz 
K. T. H z Krynicy. 

Rozgrywki rozpoczną się 29 bm. i zakończyć 
się mają 17 stycznia. 

RYGA ZWYCIEŻA OSŁABIONĄ 
REPREZENTACJĘ WILNA 12:4. 

Wilno. PAT. W drugim dniu międzynarodo- 
wych zawodów bokserskich w Wilnie drużyna 
L. A. Sọ, wyetępując jako reprezentacja Rygi, 
pokonała osłabioną reprezentację Wilna 12:4. 
Na tak wysoką porażkę Wilna złożyło aię nie- 
fortunne zestawienie składu drużyny i brak 
Wilnianie w tych wagach oddali punkty wal- 
kowerami. 

MAKARI NIEMIECKA REMISUJE 
Z REPREZENTACJĄ LUBLINA 

Lablin. PAT. W niedzielę odbył się w La- 
hlinie mecz bokserski pomiędzy reprezentacją 
Mskabi niemieckiej a reprezentacją Lublina. 
Zawody przyniosły wynik nierozstrzygnięty 8:8. 


WARUNKI ŚNIEGOWE DLA 
NARCIARZY 

Państwowy instytut meteorologiczny, Liga 
popieran'a turystyki ; Towarzystwo krzewienia 
narciarstwa komunikują, że warumki śniegowe 
dla narciarzy są obecnie zupełnie dobre w 
Tatrach, oraz w szczytowych partiach Beski- 
dów zachodnich (powyżej 800 m.). W środko- 
wej części Karpat śniegu brak. W Karpatach 
wschodnich możliwe warunki śniegowe są prze 
de wszystkim w pasm'e Czarnohory, w innych 
partiach zaś jedynie na stokach północnych. 
Na podejściach i w dolinach śniegu brak. 

Wciągu najbliższych dni przewidywana jest 
na obszarze górek'm pogoda słoneczna, nocą 
łekki mróz, dniem temperatura powyżej zera, 
możliwe niewielkie opady śn'eżne. (Pat). 


WIED. HAKOAH JEDZIE NA TOURNEE 
DO AMERYKI A 

Wiedeński „Hakoah“ prowadzi obecnie ro- 
kowania w spraw'e odbycia na jesieni 1937 wiel 
kiego tournee po Stanach Zjednoczonych. Trud 
ności z tym związane hędą, jak przypaszczają 
usunięte. Strona finansowa została jnż załatwio 
na pozytywnie. Podróż ta była zdecydowana 
leszcze przed dwoma laty lecz wówczas „Ha- 
koah“ nie mógł jej podjąć z powodu różnych 
trudności terminowych. 


WYŚCIG OWENSA Z KONIEM 
WYŚCIGOWYM 


Z Ameryki donoszą, że Ovens, który prze- 
szedł niedawno na zawodowstwo, ma walczyć 
w Hawanie z koniem wyścigowym, Wyścig ma 
się odbyć na dystansie 100 m. Szanse Owensa 
polegaja na tym, że koń rusza dość wolno ze 
startu. Owens zatem przypuszcza, że przez pier- 
wsze 60 m. uda mu się uzyskać taką przewagę, 
że ekończy pozostałe 40 metrów przed koniem 

Program tego oryginalnego wyścigu, możli. 
wego chyba tylko w Ameryce, rn również 
bieg rew:nżowy. 4 - 


Paryż, 27. 12. PAT. Senat francuski uchwalił 
170 głosami przeciwko 89 całokształt netawy 
o przymusowym arbitrażu. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantie e Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 238. XIL Wyciąć i przedłożyć do wymiany: 


w Kołlekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. >N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 
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Gen.Franconie odniesie zwyc estwa 
bez obcej pomocy 


W oczekiwaniu odpowiedzi Niemiec na demarche Anglii i Francji 


Londyn, 27. 12. PAT. Omawiając demarche 
W. Brytanii i Fraucji w Berlinie, Rzymie, Mo- 
skwie i Lizbonie w sprawie wstrzymania napły* 
wu ochotników do Hiszpanii, korespondent qy- 
plomatyczny „Sunday Times“ podkreśla, że acz- 
kolwiek jeszcze nie wiadomo, jakie stanowisko 
mocarstwa te zajmą wobec apelu brytyjsko- 
francuskiego, to jednak w Londynie panuje 
przekonanie, że spotka się on z przychylnym 
przyjęciem. Według dziennika, rząd niemiecki 
obecnie ponownie rozważa w świetle sprawo- 
zdań o przebiegu operacyj wojennych sprawę 
angażowania się w Hiszpanii. Doniosłą rolę od- 
grywa również kwestia kosztów pomocy nie- 
mieckiej na rzecz gen. Franco. W szczególnoś'i 
brane ma być pod uwagę pytamie, czy ewentu- 
alne porozumienie, na mocy którego Niemcy zy* 
skałyby od gen. Franco potrzebne im kruszce 
i inne surowce wzamian za udzieloną pamoe, 
uczynił interwencję opłacalną. Według dzienni- 


ka, wśród obserwatorów panuje przekonanie, 
że to się Niemcom nie opłaci: Ponadto przed- 
miotem szczególnych rozważań ma być rzeko- 
mo sprawa, jak dlugo Franco będzie potrzeho- 
wał pomocy ob: ych wojsk. Fakt, że bez pomocy 
obcej nie jest on w stanie odnieść zwycięstwa, 
wskazuje na to, że i po ewentualnym zwycię- 
stwie pomoc obca byłaby nieodzowna dla „u- 
trwalenia pozycji gen. Franco“. „Sunday Ti- 
wes“ jest zdania, że apel francusko brytyjski 
podsunął Niemcom sposobność wyjścia z tru- 
dnej sytuacji. 

Niewątpliwie większą wagę przywiązują w 
w Londynie do stanowiska, jakie zajmą Niem: 
cy lub Włochy lub Rosja. Odprężenie między 
Włochami a W. Brvtanją i Francją przyczyni 
się, zdiniem dziennika, do pozytywnego usto- 
sunkowania się Wło h do apelu francnsko-an. 
gielskiego. 


Okrążenie Madrytu nie udało się 


Paryż, 27. 12. PAT. Havas donosi z Madrytu: 
Dziś o godz. 3 nad ranem artyleria powstańcza 
rozpoczęła bombardowanie dz elnicy la Latina. 
Bombardowanie trwało do g. 10 m. 30. Lud- 
nośćschroniła się do piwnic. Milicja siłą usu- 
nęła z ulic kohiety stojące w kolejkach przed 
sklepami spożywezymi. Najbardziej ożywiona 
arteria Madrytu — ulica Toledo — była zu- 
pełnie pusta. Tramwaje kursowały regularnie. 
O godz. 11 ulice powróciły do normalnego sta- 
na. 
Zrana wojska rządowe podjęły atak w po- 
łudniowej dzielnicy Madrytu, poprzedzeny bar 


Włochy wycofają się z 


Paryż, 27. 12. PAT. „Paris Soir“ donosi z 
Rzymu, iż angielsko-włoskie gentlemen-agree- 
ment ma zawierać pięć punktów: 1) Potwier- 
dzenie poszanowania wzajemnych interesów 
Anglii i Włoch na Morzu Śródziemnym. 2) Po- 
twierdzenie poszanowania wolności dróg wej- 
ściowych i wyjściowych z Morza Śródziemnego, 
3) Zobowiązanie utrzymania pokoju wszelkimi 
środkami i we wszelkich okolicznościach, 4) 
Wzajemne zobowiązanie utrzymania status quo 
nad Morzem Śródziemnym. 

Angielsko-włoskie gentlemin-agreement ma 
precyzować, iż oba mocarstwa nie mają zamia- 
rów powiększenia swego stanu posiadania tery- 
torialnego. Ze swej strony Włochy mają stwier- 
dzić, iż nie mają żadnych zamiarów ani co do 
| |. EJ 


Zakaz datków noworocznych 


Warszawa, 27. 12. (A) Władze pocztowe wy- 
dały przypomnienie do niższych funkcjonarju- 
szy pocztowych w związku ze zbliżającym się 
Nowym Rokiem o istniejącym zakazie pobiera- 
nia przez listonoszy datków w biurach hand!o- 
wych i w mieszkaniach prywatnych z okazj 
składania życzeń noworocznywh. 

s s s 


Warszawa ,27. 12. (A) Obrona ziemianina 
Rudroffa, bohatera głośnego procesu o prze” 
stępstwa karno - skarbowe interweniowała o- 
hecnie u władz centralnych w sprawie egzeku- 
kucji wszczętej w majątku Brody w Małopolsce 
Wschodniej. Ze względu na to, że Sąd Najwyż- 
szy mwchylił wyrok w kilku sprawach Rudroffa, 
grzywna uległa zmniejszeniu z 14 na 6 milio- 
nów, uzyskano wstrzymanie licytacji dóbr 
wchodzących w skład majątku Brody do czasu 
uprawomocnienia się wyroku. 
BREEZE OE 


Narodowy kongres indyjski 
Kalkuta, 27. 12. PAT. W m. Faiapur rozpo- 


czął ohrady narodowy kongres indyjski z udzia- 
łem 60 tysięcy uczestników. Na kongres przy- 
był również Gandi. Przewodniczący kongresu 


dzo skutecznym przygotowaniem  artyleryj: 
ekim. 

O godz. 7.30 milicja ruszyła naprzód i pomi 
mo zaporowego ognia artylerii powstańczej po- 
sunęła się o 2 klm. Celem natarcia było uprze- 
dzenie uderzenia wojsk powstańczych na od- 
cinku Villa Verde, oraz nie dopuszczen'e do 
okrążenia Madrytu przez gen. Franco. Konfi- 
guracją terenu zajętego dziś przez wojska rzą” 
dowe pozwala na ostrzeliwanie pozycyj pow” 
stańczych w Casa del Campo oraz na szacho- 
wanie przedmieścia Carabanchel, gdzie mają 
być skoncentrowane poważne siły powstańcze. 


imprezy hiszpańskiej 


morza Egejskiego, ani co do Jugoeławii, ani 
przede wszystkim co do wysp Balearskich. 
Punkt piąty ma formułować pewne kwestie 
drażliwe, jak n. p. sprawę ewentualnych in- 
cydentów na Morzu Śródziemnym w związku z 
wojną domową w Hiszpanii. 

„Paris Soir“ zapowiada opublikowanie gen- 
tleman-agreement na poniedziałek i podkreśla, 
że Włochy już zademonstrowały swoją dobrą 
wolę, odwołując z wysp Balearekich słynnego 
hr. Roesi, koło którego zgrupowali się Włosi 
osiedli na Msiorce i który okazał bardzo czynną 
pomoc gen. Franco w walkach z hiszpańskimi 
oddziałami rządowymi, które próbowały zawła- 
dnąć wyspami Balearekimi. 


Lloyd George 
do b. króla Edwarda VIII. 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Londyn. 27. 12 (C) Jak się dowiadujemy. 
wystosował Lloyd George, bawiący obecnie 
na Jamajce, pismo z życzeniami świąteczny- 
mi do księcia Windsoru, w którym m. in. 
znajduje się następujący ustęp: 

Najlepsze życzenia przesyła stary minis- 
ter Korony, który zawsze zachował dla Jego 
Królewskiej Wysokości pełnię czej i głębokie, 
serdeczne przywiązanie. Potępiam to głupie 
i drobnostkowe traktowanie, te niskie i nie 
eleganckie ataki, których Wasza Wysokość 
była przedmiotem i żałuję. że Imperium bry- 
tyjsie straciło monarchę, który był przyja- 
cielem najniższych swych poddanych. 


— —— 


Jawaharlal Nebri oświadczył, że kongres będzie 
zwalezał nadaną ostatnio Indiom konstytucję, 
będzie domagał się jej odwołania oraz żądać bę- 
dzie zwołania konstytuanty, Uchwały kongresu 
potępiają wszelkie przygotowania wojenne, 
zwłaszcza na pograniczu Afganistanu oraz wy- 
rażają sympatje dla strony rządowej w Hiezpa- 
nii. 
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Kronika krakowska 
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DYŻUR LEKARZY I APTEK 


Dziś mają dyżur nocny lekarze; Dr Dym Osi, 
Gertrudy 18, tel, 105-58; Dr Twardowski Marian, 
Lubomirskich 28; Dr Rosenbaum Barbara, Fałata 
11, teL 100-58; Dr Gradzińska Michalina, Staro- 
wiślna 20, tel. 139-75. 

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
45; Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19, Brodzińskiego 1. 


DO KOMITETÓW LOKALNYCH 
ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ! 


Wszystkie Komitety Lokalne są już w pos.aua 
niu legitymacyj partyjnych na ar. 5697 oraz 
instrukcji przesłanych w cyrkularzach l. p. 
29/36 i 33/36. Ze względu na toczące się pewne 
akcje musiała Egzekutywa przesunąć akcję le” 
gitymacyjną na okres obecny i skrócić jej trwa- 
mie. Fakt ten jednakowoż nie może odbić się u- 
jeranie na przebiegu i wynikach akcji legityma 
cyjnej. Dlatego zwracamy się do wszystkich 
Komitetów Lokalnych by z jaknajwiększą in- 
tenzywnością akcję legitymacyjną przeprowa- 
dzili i mimo krótkiego czasu doprowadzili do 
zrealizowania hasła: 

25.060 członków Organizacji Syjonistycznej! 
Prosimy o nadesłanie sprawozdań z przebie- 
gu akcji legitymacyjuej. 
Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska. 


POSIEDZENIE KOMISARYCZNEGO 
ZARZĄDU KAHALNEGO 


Wczoraj po południu odbyło się pierwsze po 
siedzenie komisarycznego zarządu Gminy  Ży- 
dowskiej w Krakowie. Na posiedzeniu przewod 
niczący odczytał deklarację radnych syjoniety- 
cznych, którzy nie przyjęli mandatów. Rezygna 
cję zgłosił również dotychczasowy prezes Rady 
dr. Fischlowitz. 


RADIO I SŁODYCZE 


Za pomocą dobranego klucza dostali się do 
sklepu cukierniczego Stefanii Seifert przy ul. 
Wielickiej 12 nieznani sprawcy, skąd skradli a- 
parat radiowy 4-ro lampowy, wyroby cukierni- 
cze i tytoniowe, łącznej wartości 860 zł. 


BÓJKA NA RYNKU PODGÓRSKIM 

Na Rynku Podgórskim, w czasie sprzeczki mię 
dzy Józefem Babiczem (lat 33), robotnikiem, a 
Józefem Grochotą (lat 19), pomocnikiem piekar- 
skim. Grochota uderzył tępym przedmiotem Ba- 
bicza w głowę, wskutek czego Babicz doznał rany 
ciętej. Wezware Pogoiowie Ratunkowe przewio- 
zło rannego Babicza do szpitala św. Łazarza. Stan 
jego nie budzi obaw. 


== 


— SEKCJA NARGIARSKA ŻYD. TOW. GIMN. 
zawiadamia, że przyjmuje dalsze zgłoszenia na 
obozy w Kowańcu i w Zakopanem. Bezpłatne 
kursy nauki jazdy na nartach pod fachowym kie- 
rownictwem. Czytelnia, radio, patefon. Obozy od- 
będą się od 9—17 i od 16—24 stycznia 1937. Dla 
wprawnych wycieczki w piękne górzyste okolice. 
Informacje i zgłoszenia do dnia 6 I. 1937 w sek- 
rctariacic (Skawińska Boczna 13) w godzinach 
8—9 wieczór. Zgłoszenia po terminie nie będą uw- 
zględnione. 236kT 
| O O | 
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— Z „EZRY CHALUCOWEJ '. Dziś posiedze 
uie Komitetu Lokalnego godz. 8 wiecz. 

— ZEBRANIE INFORMACYJNE uczesini- 
kow koi mi  „Haszachar - Przedświtu* w 
szezyrka vikędzie sie jutro o godz. 8 wiecz - 
rem w lokalu przy ul. Wielopole 24 I. p. 4781k 

— ACHDUT. Dziś 8 wieczór plenarne zebranie. 


| m O O O 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


Oszukańcze manipulacje biletami kolejowymi 
na stacji w Krakowie 


Władze śledcze prowadzą dochodzenia w spra- 
wie afery oszukańczej, jaka ujawniona została na 
terenie krakowskim. Afera ujawniona została w 
Krzeszowicach, a w związku z przebiegiem docho- 
dzeń aresztuwano trzy osoby. 

Do kasjera na stacji w Krzeszowicach przyszedł 
niejaki Zelman Pilumacher, grajek pociągowy, 
utrzymujący się z gry nu skrzypcach w pociągu 


na linii Kraków — Krzeszowice. Pilemacher zao- 
fiarował kasjerowi kupno 11 biletów kolejowych 
z odcinka Kraków — krzeszowice, zaopatrzonych 


Gatownikiem, jednak nie przedziurkowanych. Tłu- 
maczył on się, że bilety zostaly zakupione jednak 
nie skorzystano z nich. 


POŻAR W. SKLEPIE KOLONIALNYM. 


Wczoraj wieczór w sklepie kolonialnym Ser- 
kowskiego przy ul. Brackiej wybuchł pożar na 
skutek zapalenia się spirylusu palnego. Od ple- 
mieni zajęły się półki z towarem i szczotki ry- 
żowe. Zawezwana straż pożarna ogień ugasila. 


Szkoda wynosi 300 zł. 


PRZYPADKOWE POSTRZELENIE. 

Wczoraj o godz. 11 w nocy na plantach przy 
ul. Basztowej 27-letni Jerzy Jagodziński z War- 
szawy przypadkowo postrzelił się w lewe udo. 
Rannego przewieziono go szpitala. 


Zgon von Seeckta 


Berli, 27. 12. PAT. W niedzielę popołudniu 
zmarł po krótkiej chorobie niespodziewanie 
gen. płk. w stanie spoczynku Hans von Seeckt, 


— Przemysłowiec żydowski i filantrop Leopold 
Archner ofiarował 300000 póngo na utworzenie ka 
tedry fizyki atomistycznej na politechnice buda- 
peszteńskiej, Aschner jest dyrektorem węgierskiej 
fabryki żarówek. Jako wybitny członek gminy ży 
dowskiej ofiarował on znaczne sumy na żydows- 
kie cele dobroczynne. 

UNIVERSITE 


UNNERSTE CEDIB, PARIS 


zawiadamia, że p. 4. Ehrenpreisuwa. kierowniczka 


inst. Lekarsko-Kosmetycznego „ERA” 
Kraków, basztowa Nr. 8 
po powrocie z Paryża w dalszym ciągu udziela 
bezpłatnych porad. 


Kuponu żądać w swojej stale) perfumerii lub drogerii. 


ZAKOPANE: 


Pensjonat , NOSZONĄ garderobę kupu 


„URAWA” Bajtnerowej Za- 
imojskiego tel. 12.57. Pierw- 
szorzędna kuchnia rytual- 
na. Przyjmuje zgłoszenia. 

1821k 


ZAKOPANE. Wesoło Syl- 
węestra spędzisz w Nowo- 
otwartym komfortowym 
pensjonacie „ORLĄTKO*. 

1840k 


SZKOŁA kaligralii Fein- 
berga, Starowiślna 28, po- 
prawia każdemu pismo na 
piękne i biegłe. Tamże na- 
uka księgowości „stenogra- 
fii maszynopisma etcetara. 
Zgłoszenia codziennie. 


~- 


884k 
ZAKOPANE „RIVIERA ' 
pod lipkami, — telefon 


1884, — komfort nowocze- 
sny, — bieżaca ciepła zi- 
mna woda, tarasy, radio, 
pateton, obfita wykwintna 
kuchnia rytualna, 


1825k 


dz przesyłką poczewąę a « «a i + miecięcz,. - &30 kwart zł. 1290 


OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i nadesłaoem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłuszenia drobne liczymy za 10 słów 


js. płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11, tel. 168-21. 
8158k 


KRYNICA pensjonat 
„Riviera“, tel. 225 poleca 
pokoje pełnokomłortowe — 
centralne ogrzewanie, salon 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintnua i obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Glas- 
sowej i A. Haberowej. 
1714k 
RABKA, pelnokomfortowy 
PENSJONAT  STORCHO- 
WEJ „JEDYNACZKA” tel. 
273 otwarty cały rok, pole- 
ca piękne pokoje balkonowe 
o południowym położeniu. 
Bieżąca ciepła i zimna wo- 
da we wszystkich pokojach 
Wygodne słoneczne tarasy. 
Lazienki. Radio. Wykwint- 
na kuchnia rytualna. In- 
struktor narciarski w willi. 
Ceny bardzo niskie. 1305k 
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Ponieważ sprawa wydawała się podejrzana, za- 
trzymano Pilemachera i wdrożono dochodzenia, 
kiere dały sensacyjny rezultat. Okazalo się, że na- 
dużyć dopuszczali się funkcjonariusze PKP: w Kra- 
kowie, którzy pozostawali w kontakcie z Pilcma- 
cherem. 

Portier na dworcu krakowskim sprzedawał Pile 
macherowi bilety, które odbierał pasażerom przy- 
jezdżającym z Krzeszowic, a które nie zostały je- 
szcza przedziurkowane. W związku z tym zostali 
zat ymani funkcjonariusze kolejowi Franciszek 
Wróbel i Wawrzyniec Warzydrąg, którzy pozos- 
tawali w kontakcie z Pilemacherem i wspólnie do- 
puszczali się nadużyć. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „TEATR MŁODYCH“ Dziś po raz 6-ty ar- 
cywesołe widowisko „Irupa Tanencapa , pel- 
ne humoru, muzyki i śpiewów. „ľrupa Tanen 
capa“ będzie grana jeszcze tylko we wtorek i 
środę. W czwartek w wieczór  aylwestrowy 
Teatr Młodych wystawi drugą premierę potęż 
ry spektakl Malacha „Missisipi” poiączony z 
rewią humoru. Bilety w firmie Fischab, Grodz- 
ka 46. Na dziś ważae są zniżki Tow. Teatralu=" 
go. Początek punkt. 8.30 wieczór. Kasa wieczo 
rom czynna od godz. 7. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
teatr nieczynny. Jutro „Opowieść wigilijna” W. 
Brumera i W. Radulskiego, według K. Diokensa, 
w premierowej obsadzie. W środę, po cenach zni- 
żonych, świetna komedia W. Wernera „Ludzie na 
krze”, w opracowaniu scenicznym reż. W. Radul 
skiego z p. Karbowskim w roli głównej. 

— „NIEUSPRAWIEDLIWIONA GODZINA” — 
komedia St. Bekeffiego będzie najbliższą premie- 
rą teatru im. J. Słowackiego. 

— NAJWESELSZY SYLWESTER W STARYM 
TEATRZE. Teatro dei Piccoli, który wyjechał do 
Katowic, wraca w dniu Sylwestra, tj. we czwar- 
tck, 31 bm. do Krakowa, gdzie da w Starym Te- 
atrze dwa przedstawienia sylwestrowe, a to o 
godz. 7 i 9.20 wieczór. Bogaty i arcywesoly pro- 
gram sylwestrowy obejmować będzie szereg nie- 
widzianych numerów rewiowych, jak „Oridpino 
e la Comare”, a la Mistinguette, Józefina Baker, 
Greta Garbo, Marlena Dietrich oraz najcelniejsze 
artystyczne numera z Paryża, Neapolu, Wenecj: 
i Wiednia. Bilety wraz z garderobą w cenie od zł. 
1.30 — 5 są już do nabycia w kasie Starego Te- 
atru. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Trędowata'. 
APOLLO: „Jej pierwsza miłość“ 
bert Taylor). 
ATLANTIC: „Bohater“ (W. Beery, J- Boles) i „Jej Wy- 
sokość tańczy walca“ (H. Jaray i Agay). 
BAGATELA: „Casino de Paris* oraz rewia pt. „Nasza 
gwiazka”. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Na fali wspomnień” (Gary Cooper) 
FROMIEŃ: „Tylko ty“ (Hortenzja Raky). 
MUZEUM: „Pioirus* (Franciszka Gaal). 
STELLA: „Zew krwi", 
ŚWIT: „będzie lepiej..." (Szczepko i Tońko). 
SZTUKA: „Słowik Wiednia" (M. Eggerth Thomig, Verebes 
UCIECHA: „Lekkoduch** (Fred Astaire, Gruger Rogers) 
WANDA: „Skowronek'* (M. Eggerth — Kiepurowa). 


(Loretta Young, Ro- 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ 


Onegdaj zmarł w Wiśniczu Nowym tamtej- 
szy obywatel błp. Juda HofstAtter, przeżyw- 
czy lat 16. Bip. Zmarły cieszył się wielkim po- 
ważaniem dzięki zaletom serca i charakteru. 
Brał czynny udział w życiu społecznym i dzieci 
wychowywał w duchu prawdziwie aarodowym. 
Osierocił m. in. syna tow. Abrahama Hofstät- 
tera, b. sekretarza generalnego Egzekutywy Or- 
ganizacji Syjonistycznej, któremu towarzyszy 
szczere współczucie. 


LENY w złotych: 1, strona 1°25. — Tekst 1'—. Nadesłane 075. — Za tekstem 
025. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Gratu: 
lacje I kondoleneje d 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślnbne ł zaręczynowe 
ZŁ 10 Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10—, Nekrologi (klepsy: 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20%, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w ponied:'ałkii dni poświą! 
OR a owo <Jocz  | a R O 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”; Zyg wnd Hochwald. — Redaktor odpowieuziainy: dr, Mojżesz Kanier 
Nowa Drukarnia 'Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana  Feldmana. 


